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Przedpłata na „GZAS” 
od dnia 1ge Lipca 1878 r. 
Z przesyłką pocztową w państwie 
Austryackiem : 


na 1 miesiąc ` 


na pół roku 
zr. 2:50 


zir, 12 


na kwartał 
zir. 6 


a o woscne zamawianie i wyrażne wy- 
i nazwiska: i miejsca odbioru ałbo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem. 


Prenumerata liczy się tylko od pierwszego do 
ostatniego dnia w miesiącu. 


Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem 


Cena Czasu za granicą ogłoszona jest w tytule 


Kraków 4 lipca. 


Do czego zmierza panslawizm w świecie sło- 
wiańskim, dowiódł on najwymowniej w spra- 
wie językowej w Polsce. Język, ta najdroż- 
sza każdego narodu własność, ta od Boga 
dana, z pokolenia na pokolenie przekazywa- 
na skarbnica wszystkiego eo  najszlache- 
tniejsze, co najwznioślejsze w społeczeń- 
stwie, tego wszystkiego co stanowi jego 
treść „moralną i duchową, a przecież tak 
w 'niczem niedotykająca interesów państw 
i mocarstw, stał się w Polsce przedmiotem 
morderczych zamachów pansławizmu. W tem 
już najwidoczniej nie polityka, nie bezpie- 
czeństwo, nie potrzeba zapewnienia pano- 
wania, ale głośno zresztą wyznawana: c 


ta`na jaw. System panujący w Polsce 
wziął sobie za zadanie, aby od góry do dołu 
społeczeństwo polskie nauczyło się mówić 
po rosyjsku, nie dla tego aby po rosyjsku 
umiało, Sale żeby stopniowo zapomniało 
mówić po polsku, skaziło własną mowę i 
przestało w niej nietylko modlić się ale i 
myśleć a | 
Nikt nie uwierzy w przyszłości, aby mógł 
powstać zamiar przygłuszenia a ostatecznie 
zniszczenia języka ludu dwudziestumilióno- 


: i Czas wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziełe 4 uje sWijeczie 
Oddziełne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c, we 
Prenumerata wynosi:, 


Pea ali, „płacie ....2.42.909.924324* 
ny “panstw należących do 


ii, Belgii, Szwajcsryń; 
aen + sdb 


do ostatniego dnia w miesiącu. — Listy z pianiedawi i. pree- 
uprasza się nadsyłuć franco do 
towane nie podlegają opłacie pocztowej. — 
nie przyjmuje się. c 

edakcyi niorzwrucają się, lecz bywają niszczone, 


PZW NTE EANA 


Lwowie lub z przesyłką pucziawą X e 


na kwartał | na £ miesiąc 


"agoy rok | 

A GA. 6 zła, 3 zła. 50 ©. 
. 28 zła. 1 zła. 13 REY 

Ą 82 zła. 8 zła. 13 zła. 


Adwinistracyi 


w istniejących stosunkach mogłoby być dla 
nich samych korzystnem, a nie zduszenie 
i wykorzenienie mowy polskiej, system edu- 
kacyjny przy nauce języka rosyjskiego nie 
byłby skazał na ostracyzm lub więzy naukę 
polskiego. Ale pycha zniszczenia nie zawa- 
hała się targnąć nawet na język od dzie- 
sięciu wieków istniejący i będący w pełni 
życia! żagót ) 

Pomijamy owe zakazy na nacechowanie 
których nie ma nazwy, bo się po raz pier- 
wszy w dziejach ukazały — używania mo- 
wy polskiej na ulicy i w publicznych lo- 
kalach miast. Litwy, Podola, Wołynia, U- 
krainy! A jednak dotąd urzędownie znie- 
sionemi nie zostały, choć 'w praktyce oka- 
zały się równie niewykonalnemi jak po- 
twornemi ! Ale zamiar zaprowadzenia języka 
rosyjskiego w kościele, który zarówno o- 
braża boskie i ludzie prawa, jest w peł- 
nym toku wykonania. 

W Królestwie polskiem, a więc w kraju, 
którego nazwa urzędowa wskazuje jaki 


" | jest język ludności, we wszystkich gałęziach 


życią publicznego od wychowania, admini- 
stracyi, aż do sądownictwa najniższego, 
z niesłychanym pośpiechem i gwałtowno- 
ścią wyrugowano język polski, aby go za- 
stąpić rosyjskim i najważniejsze czynności 
życia kazano całemu narodowi spełniać 
w obcej niezrozumiałej dla niego mowie. 
Język rosyjski bezwarunkowo i wyłącznie 
w szkołach wszelkich stopni jest zapro- 
wadzony. A że szał destrukcyj i, prześla- 
dowania nie zna granic i nie cofa się ani 
przed: śmiesznością ani przed potwornością, 
więc nauka języka polskiego w Królestwie 
Polskiem udzielaną jest po rosyjsku jako ję- 
zyka zagranicznego! To jedno streszcza w so- 
bie wszystko w tej mierze i pozwala zmierzyć 


chęć| bezrozum zamiaru. Jest to jeden ztyeh faktów, 


wobec których kończy się wszelkie rozumo- 
wanie. Ten sam szał niszczenia ściga mowę 
polską we wszystkich kierunkach. w admini- 
stracyi, w gminie, w sądownictwie złożonem 
z nasłanych Rosyan, i jak zmusza po rosyj- 
sku uczyć się polskiego języka , tak zabrania 
bronić najważniejszych moralnych i mate- 
ryalnych interesów we własnej mowie, i 
każe składać przysięgi lub zeznawać w mo- 
wie nie zrozumiałej. | 

Ale sprawa: językowa ma szczególną i 
złowrogą  spójnię przedewszystkiem ze 


o ai a E 


Kraków 


wego, w pełni jego i jego literatury roz-|sprawą wychowania publicznego. Począwszy 


` kwitu. A jednak i tę szaloną myśl powziąl |od uniwersytetu warszawskiego, aż do szkół 


„ pracować a. nie- mających: roboty „874. 8) kobiet i 


pansląawizm i wziął się do jej wykonania |najniższych naraz wygnano całkiem język 
z. całą właściwą mu -w innych kierunkach |polski i zastąpiono go rosyjskim. Było to 
bezwzględnością, gorączką, a zarazem 'sy-|już dostatecznem, aby zwichnąć z gruntu 
stematyczńą metodą. Gdyby celem było|wychowanie publiczne ; a tyle razy dowie- 
nauczenie Polaków języka rosyjskiego , co| dzionem było ze stanowiska. pedagogiczne- 


ostatnie, cyfry. nie zdają mi się dokładne, 


Część literacko artystyczna. 
Wspomnienia ZT, 1848 i 1849 
i ez autora 
j piaia ostatnich pokoleń w Polsce. 


J 


Ze sfery arystokracyi emigracyjnej wolnej przy- 
najmniej od dolegliwych trosk materyalnych, przejdź- 
my do czyśca pracujących, biedujących, walczących 
r aja prod AD 1 joan cen 
większa część posiadała przed wojną jakieś ; 
nie były to milionowe dobra. i wspaniałe pałace 
ale ten miał parę wiosek, tamten jedną, Ów kówa- 
łek ziemi. lub trochę dob, jako dzierżawca, inny 
kamienicę, inny kapitalik na hipotece, a wszystko 
torząd. moskiewski zagrabił nie przebączając, ani 
R sz, ani najmniejszej wierzytelności 


byłoby zrozumiałem , 30 Z wielu wzglę- s jak: dalece takie _eksperymenta są dla 


trzebaby: przypuścić, że było 439 emigrantów zmu- 
szonych żyć we Francyi z żebraniny co się nie zga- 
dza ani z ludzkością rządów Ludwika Filipa ani 
z sympatyą jaką okazywały Polakom obie Izby 
prawodawcze. Prawdopodobnie cyfry te są wynikiem 
wyrachowań opartych na. ogólnej liczbie emigran- 
tów podanej na 5,472, a która zapewne zachowa- 
ną była z pierwszego obliczenia w roku 1832, 
lecz od tego czasu wymarło było podług Vadea 
Mecum 344, a 1 stycznia 1838 roku liczba o0- 
gólna emigrantów polskich we Frantyi wynosi- 
ła nie więcej jak 5128, a nie pobi ch żoł- 
du 154 *). Ci albo mieli od rodzin swoich dostate- 
czny fandusz na utrzymanie albo też wyrobili sobie 
E a r | ap sz we zk Pora się 
o bez subsydyów. Grodną uwagi: jest sta a 
rzep w pocz Masum: Liczba r 

e z na rok w Spo przerażający q 
w 1882 zmarło 11, w r. 1833 19, w r: 1834 
w r. 1835 59, w r. 1836 58, w r. 1837 62, w r. 
1838 74. Niewiadomo kiedy jeszcze 26. I nie są 
to starzy którzy wymierają najpierwsi ; śmiertelność 
pada głównie na najmłodszych żołnierzy, podofice- 


rz, r jeżeli. ją, wytropił. Przez lat kilka sżpal- | rów, podporuczników i 'poruczników, którzy wogóle 
ty dzienników. polskich i rosyjskich zapełnione były | byli bardzo młodzi w wojnie 1831, i których część 


listami. takich -konfiskat coraz. nowych. Była to 
smutna illustracya rządów rosyjskich, z której po- 
kazuje się, że ogromna większość emigrantów przy- 
była do Francyi bez żadnego funduszu i byłaby u- 
marła z głodu, gdyby Francya niebyła ich przy- 
jęła jak braci, poświęcając parę milionów fcanków 
rocznie na. ich. utrzymanie, ; 

„Podług statystyki. podanej w Vade-Mecum K. A. 
Hoffmana, + a 'czerpanej w źródłach urzędowych o- 
gólna liczba emigrantów polskich będących we Fran- 
ci: 1. stycznia 1838 r. to jest. na dziesięć lat przed 
epoką, «do; której «odnoszą się moje opowiadania, wy- 
nosiła >;4724?); zapisanych w. kontroli, jako pobie- 
rających. żołd było-4,974. Z tych oznaczonych jako 
pracujących 3,004; jako niepracujących 1,970 ; Gi 
ostatni dzielili się na trzy kategorye: «1)>Btarców, 
niedołężnych, - nieumiejących ;po francusku, obarczo- 
nych. liczną: familią 82350 2) zdrowych mogących 


dzieci (zapewne, wdów i sierót) 223; niepobierają* 
cych. żołdu, miało być. 498, a z tych. mających do- 
stateczny. fandusz: do utrzymania tylko 59. Te dwie 


tsbor moter sxo4 „abgiew i zineżcwcą ogsnd 


wsm i iawaw iii ło g 
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uczęszczała do szkół francuskich. Tych wszystkich 
w ciągu lat 7 zmarło było 298 na ogólną liczbę 
344, a reszta składała się z 32 kapitanów między 
któremi było jeszcze bardzo wielu młodych i 16-tu 
wyższych oficerów. ‘Ten stosunek młodych do sta- 
rych w śmiertelności, utrzymywał się jeszcze przez 
lat kilka. Był to” żywioł najlżejszy w emigracyi, któ- 
ry tak marnie znikał. Można powiedzieć że wszy- 
scy młodzi ludzie niezdolni do pracy wytrwałej, do 
surowej oszezędności, do: odmawiania sobie wszy- 
stkich przyjemności życia; rawykli do zabaw, hula- 
tyk; kart, powymierali przed staremi z tęsknoty, 
z suchot, z nędzy, lub skończyli samobójstwem; choć 
wielu z nich otrzymywało zasiłki od rodziny. O nich 
to pisze: Mickiewicz pod datą 1834. » „Nasza emi- 
gracya bardzo choruje i umiera. « Wielu: już ubyło, 
Bóg wie co zresztą się stanie*'a w r. 1841 pisze: 


(8) Uważać należy ze prócz emigracyi będącej we 
Francyi, było jeszcze w 1848 roku około tysiąca, 
w Anglii, tyleż zapewne w Ameryce i kilkaset rezer- 
wowych po reszcie świata, w Algerze, w Belgii, w Hi- 
szpanii, we włówzech i na Wschodzie. 003! - 

ST 3DRIE edżi 8 ti Kin SHOL YAR. „At 
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nauki szkodliwe, że tego powtarzać nie bę- 
dziemy. Ale jednocześnie powzięto zamiar 
nie tylko za pomocą tej potwornej zamia- 
ny języków, ale wszelkiemi innemi środka- 
mi zwichnąć i wstrzymać wykształcenie no- 
wych pokoleń; nie mówimy już o dąże- 
niach anti-narodowych i demoralizujących w 
wychowaniu; alesystem dzisiejszy zmierza do 
ograniczenia i skrzywienia wychowania pu- 
licznego. Liczba nezniów mogących otrzy- 
mać stopnie do uniwersytetu tak dalece jest 
ograniczoną, że nawet najlepszych uczniów 
z tego powodu usuwają. Opłata od wpisu we 
wszystkich szkołach, a mianowicie w Uniwer- 
sytecie warszawskim jest nad wszelką mia- 
rę wygórowaną (w Warszawie 50 rubli). 
Profesorowie zwłaszcza, po większej części 
z Rosyi sprowadzeni, nieudolni, a często 
przekonań nihilistycznych. W Rosyi istnieje 
wiełka liczba seminaryów duchownych pra- 
wosławnych. Uczniowie tych seminaryów 
nie mają przystępu do żadnego uniwersy- 
tetu rosyjskiego, co daje miarę niskiego 
stopnia oświaty w tych szkołach nabywa- 
nej. Zrobiono wyjątek dla uniwersytetu 
warszawskiego, wskutek czego najgorsza 


są tak wykładane, że tylko rutynistów, ni- 
gdy prawników wykształcać nie mogą; mi- 
mo znacznych pensyj, bo wynoszących 3000 
rs., i dochodów z egzaminów, profesorowie po 
trzy godziny tylko na tydzień wykładają. 
I rzecz charakterystyczna, rzecz nauczająca 
szczególnie wobec sprawy wschodniej! Na 
uniwersytecie warszawskim wykładają pra- 
wodawstwo bizantyjskie i ta śmieszność, to 
dziwactwo, ogromną część wykładów zaj- 
muje. I taki system wychowania wszedł w miej- 
sce najpiękniejszego, największy zaszczyt 
przynoszącego krajowi, społeczeństwu, rzą- 
dowi i jego twórcy. Tak więc panslawizm 
na polskiej ziemi usiłuje zniszczyć, zwi- 
chnąć i przygłuszyć najróżnorodniejszym 
chwastem jeden z najdawniejszych i najbo- 
gatszych języków słowiańskich. Zaczął on 
swoją misyę słowiańską od występnego za- 
machu na mowę Reja i Kochanowskiego. 
Ze wszystkich jego względem ludów sło- 
wiańskich zbrodni ta jest najdzikszą, naj- 
potworniejszą. A zatem naród mówiący ję- 
zykiem Miekiewiczów, Słowackich, Krasiń- 
skich, Malezewskich ma zamilknąć, ma za- 
pomnieć lub zwichnąć tę mowę, dla dogo- 
dzenia fikcyi i szałowi zjednoczenia !? Pan- 
slawizm nie tylko gnębi tem Polskę, ale 
okrada cały świat słowiański. Jakżeż mo- 
wa, w której „Pan Tadeusz“ i „Marya“ 
są napisane, może na tem większą chwałę 
świata słowiańskiego wykształcić się i kwi- 
tnąć, jeżeli w szkole już jest. zakazaną, je- 


2 Lipca — Wtorek. 


Prenumeratę przyjmuja: 
CZASU“ tudzież urzędy pocztowe. Miejscowa prenumeratę kzięe 
handel Nowakowskiej. Ggłoszentia (inseraty) przyjmują Się za opiątą 


(także w Berlinie Hamburga, Monachium | Korymberdze), G. L. Danube & Comp. (także w Prucksare 


Rok 1878. 


n. M) Rotter & Comp. 


żeli jej uczyć się trzeba po rosyjsku. O tę 
kradzież połączoną z gwałtem, oskarża- 
my przed ludami słowiańskiemi panslawizm, 
i mówimy, niesie on wam przyszłość szkie- 
letów, skoro niszczy eo najpiękniejszego, 
co idealnego, co godnego uszanowania, u- 
wielbienia i entuzyazmu w świecie słowiań- 
skim; skoro niszczy i katuje mowę Mickie- 


wicza, Słowackiego, Siemieńskiego, których 


dzieła są naszą własnością, ale zaszczytem 
i chwałą całego świata słowiańskiego. 

Ten dziki zamiar, ten królobójczy za- 
mach na króla wszystkich siowiańźżskich ję- 
zyków najlepiej dowodzi, czemby była przy- 
szłość panslawistyczna : 

Step ogromny, cisza głucha 
Kupa gruzów i popiołu. 

A jeżeli wten sposób obchodzi się pan- 
slawizm z tym słowiańskim językiem, które- 
mu pierwszeństwa nikt nie odmawia, to ła- 
two domyślić się mogą inne ludy słowiań- 
skie, na jakie zamachy wystawioną będzie 
ich mowa ojczysta. W Polsce stary, świe- 
tny język usiłuje panslawizm zniszczyć, 
w Bułgaryi nie troszczył się wcale o po- 
wołanie do życia mowy oswobodzonych i 


część tak zwanej inteligencyi rosyjskiej do|jej rozkwit, lecz jego kapłan wprowadzał |wy 
tego uniwersytetu napływa. Kursa prawa|już jako urzędowy język rosyjski dla tem 


pewniejszego zjednoczenia. 


KORESFONDRACYA „CZASU: 


Wiedeń 30 czerwca. 


(Il) W ciągu ostatnich 48 godzin rozstrzygniętą 
została sprawa okupacyi Bośni i Hercegowiny, Je- 
szcze w piątek w kołach rządowych niepanowała 
bynajmniej pewność, jaka zapadnie uchwała kon- 
gresu. Obawiano się bowiem wielkiej wrzawy, a 
może i czynnego oporu ze strony Turcyi, jak nie- 
mniej pewnych trudności i przeszkód ze strony 
Włoch. Wiadomo tutaj, że w tej mierze w osta- 
tnim tygodniu toczyła się żywa korespondencya te- 
legraficzna między pierwszym pełnomocnikiem wło- 
skim hr. Corti, a kolegami jego w gabinecie wło- 
skim, którzy nie sprzyjają zajęciu Bośni i Herce- 
gowiny przez Austrye, a w każdym razie jako ce 
nę postawili zajęcie Albanii. W kchcu zwyciężyło 
zdanie hr. Cortego, dyplomaty ze szkoły hr, Ca- 
voura, który nie idzie na przebój, tylko oczekuje 
aż owoce same dojrzeją. Po za kongresem szcze- 
gólnie ks. Bismark pracował usilnie, aby utorować 
drogę dla Austryi do okupacyi wspomnianych dwóch 
krajów tureckich. Nie zdołał atoli wymódz ną peł- 
nomocnikach tureckich, aby i oni zgodzili się na 
okupacyę, tak przeciwną idei samodzielności pań- 
stwa Ottomańskiego. Ale tyle osiągnięto, że nie- 
zachodzi najmniejsza obawa, aby Turcya miała 
stawiać opór czynny. Ożraniczy się tylko na: pro- 
teście. W ogóle wszystko na kongresie zostaje 
chwilowo pod wrażeniem pośpiechu ks. Bismarka, 
który uważa każdego za przeciwnika, co ośmiela 
się nowe podnosić trudności. Gdy tak dojrzała by- 
ła sprawa Bośni i Hercegowiny, margrabia _ Salis- 


„Jest wielu którzyby ledwo do piekła nie poszli aby | powszechnie jego znajomi Francuzi notre ami Ki- 


tylko z emigracyi wydobyć się* ?). Po tym ubytku |sielewski, ale żadnego z nich o nic nigdy nie 


zostały w emigracyi 
Charaktery pracowite, które potrafiły sobie wysłać 
jakie takie gniazdko na wygnaniu, dusze z hartem 
żelaznym wśród starych wiarusów nie usposobionych 
do żadnego innego zajęcia jak swoje dawne wojsko- 
we rzemiosło, i którzy zrezygnowali się ożenić z biedą; 
nakoniec małe serca, które Się zgodziły na życie 
żebrackie, ale Śpieszę dołożyć, że tych liczba była 
stosunkowo nie wielka i do niej nie należał żaden 
z dawnych oficerów, żaden z ludzi więcej wykształ- 

conych. Był to sam mętny Spód emigracji. 
Pracujących była ogromnie przeważna liczba. 
Wzięli się oni powoli do wszystkich profesyj, do 
tkich rzemiosł i rozsypali po całej Francyi. 


Nie b było miasta, miasteczka, zakątka w tym roz- 


To- 
tak |ległym kraju, gdzieby losy nie zagnały tu gromady, 
39, {tam gars sa Jar jednego Polaka. Francuzi 

w pierwszych ki latach przyjmowali ich 


tu 
z otwartemi rękami do wszelkich zakładów, fabryk, 
stowarzyszeń. Wszędzie obchodzono się z nimi 
z wielkiemi względami i powierzano im miejsca wy- 
magające zaufania. Tytuł Polaku um brave Polo- 
nais był dostateczną do tego rękojmią. 

Ci, którzy potrafili sobie zjednać przyjaźń ludzi 
mających znaczenie i wpływ w miejscu, gdzie prze- 
bywali, znajdowali w nich szczere poparcie, czasem 
nawet bez proszenia. Dopomagali im oni w przed- 
siębiorstwach, swatali ich i popychali naprzód we 
wszystkich karyerach. Przytoczę jeden przykład 


tó- |opowiedziany mi przez emigranta, którego się on 


tyczy i potwierdzony przez wszystkich jego zna- 
jomych. W Lyonie czyli po dawnemu mówiąc w Lu- 
gdunie mieszkał Kisielewski, blizki kuzyn mojego 
kolegi z wojska. Żył on przez lat kilkanaście z bar- 
dzo szczupłego przychodu, jako agent jakiegoś do- 
mu handlowego w Paryżu, czy też jakiegoś towa- 
rzystwa ubezpieczeń, lecz skromna sytuacya jego 
nie przeszkodziła mu zaznajomić się z całem nie- 
mal wyższem mieszczaństwem lyońskim , wi którem 
znalazł kilku nawet szczerych przyjaciół, Podobał 
się on bardzo Francuzom, bo łączył w sobie to, co 
jest najmilszego w typie polskim. Męzkość, serde- 
czność, żywość , koleżeńskość, z grzecznością, roz- 
mownością i wesołością francuską. Nazywali go 


3) Korespondencya Mickiewicza t. I. str, 100 i 177. 


lko trzy kategorye ludzi. | prosił 


Raz był na obiedzie u pisarza trybunału (Greffier), 
a nie lada to figura w Lyonie, bo posada jego 
przynosiła już wówczas około 80,000 franków ro- 
cznie. Tego dnia miał on prócz Kisielewskiego je- 
dnego tylko gościa u stołu swojego: mera (burmi- 
strza) miasta. Przy deserze, czyli jak Francazi mó- 
wią, między gruszką a serem, pan gospodarz po 
patrzywszy chwilę na Kisielewskiego, odezwał się 
nagle zwracając się do naczelnika miasta: „Panie 
merze, wartoby przecież wynaleść jakąś porządną 
posadę dla naszego przyjaciela Kisielewskiego un 
brave polonais, un excellent garçon, który tą we- 
getuje od tylu lat na lichym zarobku*. i 
ragum szczerze mu dopomódz, odpowie- 
dział mer, ale nie widzę sposobu. Niezmiernię tru- 
dno o dobre jakieś miejsco“. | 
„No, pomyśl pan o tem na seryo, rzekł pisarz, 
a miejsce sig znajdzie*. l 
Mer uśmiechnął się, bo w tejże chwili odkrył 
w swojej głowie, że może Kisielewskiemu nastręczyć 
bez wielkich zachodów bardzo korzystną podług 
niego sytuacyę. Za trzy miesiące skończyć się miała 
dzierżawa trzech teatrów Lyońskich, należących do 
miasta i zwykle wypuszczanych jednemu tylko 
przedsiębiorcy. Kandydaci, którzy się wtenczas 
przedstawiali nie dawali dostatecznej rękojmy i 
Mer zaproponował Kisielewskiemu, ażeby się z nie- 
mi współubiegał, zapewniając, że uzyska pierwszeń - 
stwo. Pisarz uznał tę myśl za bardzo szczęśliwą, 
Kisielewski zaś osądził, że p ne panowie nie 
znają zapewne jego sytuacyi. „Panowie chyba: żar- 
tujecie sobie ze mnie — wykrzyknął — na dyre- 
ktora teatrów Lyońskich trzeba kapitalisty, a ja 
jestem chudym pachołkiem, emigrantem i omnia 
mea mecum porto*. Nie frasuj się oto — odrzekli 
ze śmiechem jeden i drugi. — Napisz tylko stoso- 
wną deklaracyg — rzekł Mer — i mnie ją cz. 
A napiszesz ją tu zaraz po kawie — dołożył -pi- 
SArZ. — | 
Kisielewski przyparty przez nich napisał, co 
dali, ale wrócił do domu z przekonaniem, że to 
była czcza obietnica, blaga francuska i nic więcej. 
Aliści po upływie trzech miesięcy” odbiera od Mera 
owne zawiadomienie, że został d ) 
trzech teatrów i_tegoż samego dnia otrzymują od 
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bury na piątkowem posiedzeniu kongresu postawił 
wniosek, aby powierzyć Austryi polityczną 1 woj- 
skową administracyę tych dwóch krajów, bez okre- 
Ślenia terminu trwania okupacyi. Z wyjątkiem Tur- 
cyi, wszystkie państwa zgodziły się na ten wnio- 
sek, który więc nie wyszedł ze strony hr. Andras- 
sego. Wczoraj nadeszły wiadomości od hr. Andras- 
sego, wykluczające wszelką wątpliwość co do treści 
i osnowy uchwały powyższej, tak iż tutaj teraz już 
na seryo robią przygotowania wojskowe i polity- 
czne, t. j. administracyjne, do ebjęcia Bośni i Her- 
cegowiny. Projekt administracyi tych krajów jaż 
jest gotowym. Ioformacye dzisiejsze możecie nwa- 
żać za pewne. Zwrócił na siebie uwagą artykuł 
berlińskiej Vossische Ztg, otwierający Austryi per- 
spektywę do zapanowania kiedyś w Stambule, w ra- 
zie jcś: madra prowadzić będzie politykę. 


Kerlin 26 czerwca. 


(P.B.) Kongres postępuje szybko ku końcowi 
swych prac; ale jak wam wczoraj pisałem, stwo- 
rzył on stan rzeczy, którego nikt nie uważa za 
zdolny do życia i trwały. Rosya odnosi pra- 
wdziwe zwycięstwa, jakich według obrotu spraw 
w pierwszych dniach kongresu nie mogła się na- 
wet spodziewać. Mówią wprawdzie i po części słu- 
sznie, że n. p. przeceniono ważność Sofii. Granica 
strategiczna minie ten punkt w każdym razie tak, 
aby Sofia nie mogła się stać punktem wyjścia za- 
czepnego działania przeciw prowincyom południo- 
m. Jednak nacisk, jaki pełnomocnicy rosyjscy 
kładli na otrzymanie tej twierdzy, dowodzi dosta- 
tecznie jej ważności. 

Postanowiono również zniesienie warowni naddu- 
najskich, a słynny czworobok twierdz należeć bę- 
dzie do wspomnień historycznych. Bezwątpienia jest 
to punkt nader ważny. Turcy nie robili wcale tru- 
dności co do ewakuacyi tych twierdz, obawiali się 
bowiem, aby nie zajęli ich Rosyanie i nie zajęli na 
zawsze. Zresztą gdy Szumla i Raszczuk przestały 
być niebezpiecznemi dla Rumelii, zgodzili się bez 
oporu na zniesienie tych twierdz. Ale niemniej 
jest prawdą, jak to wam wczoraj pisałem, że linia 
obronna Dunaju przestała już istnieć. Rosya to pra- 
cowała nad posunięciem granicy do stoków Bałkanu. 

Dyplomacya rosyjska zrobiła ważny krok naprzód 
ku urzeczywistnieniu swych marzeń. Earopa mnie- 
ma, że dokonała wielkiego dzieła, nie pozwalając, 
aby Rumelia nosiła nazwę południowej Bałgaryi, 
jak tego pragnęli Rosyanie. Dałby Bóg, aby nie 
zawiodła się w swem przekonaniu. Lecz gdy obok 
tej Ramelii wschodniej, uposażonej rządem chrze- 
ściańskim widzimy Ramelię zachodnią, do której 
wcielono tak pêle-mêle Albanię, Epir, Macedonię 
i Tesalię, zapytują słusznie, co stało się ze zasadę- 
narodowości, która zdawało się, że tak leżała Europie 
na sercu, i w jakim celu przygotowuje ona wła- 
snemi rękoma nowy żywioł niezgody dla przyszło- 
ści tak może niedalekiej. Jeśli kwestya bułgarska 
przestała już istnieć, to sprawa grecka okaże się 
w całej swej ważności i prawdopedobnie spowoduje 
nowe zawikłania. 

Bądź co bądź kwestya bułgarska została zała- 
twioną. Kongres przystąpi z kolei, trzymając się 
porządku geograficznego do spraw: Serbii, Czar- 
nogóry, Grecyi, Rumunii i Armenii. 

Bałgarya północna skoro otrzyma granice stra- 
tegiczne, które oznaczyć ma osobna komisya spe- 
cyalna, będzie rządzona przez Księcia. Mówią, że 
ma nim zostąć ks. Battenberg, ale nie jeszcze w tej 
mierze nie postanowiono. Będzie ona płacić haracz 
Porcie i prócz tego przyjmie na siebie pewną część 


pisarza zaproszenie na obiad na dzień następny. 
Nie pojmował on jeszcze wcale, jaką oni kombi- 
nacyg mogli byli wymyślić, ażeby tę Dyrekcyę tea- 
trów uczynić możebną dla niego, lecz poszedł na 
objad do pisarza i zastał u niego liczne zgroma- 
dzenie kapitalistów i przemysłowców Lyońskich, 
którzy go z wielsiem odznaczeniem powitali. Poło- 
żenie jego było dziwne i dosyć komiczne. Posta- 
wiony prawie mimowolnie na czele ogromnego 
przedsiębiorstwa wymagającego parę kroć sto ty- 
sięcy franków nakładu. Przyjęty przez finansistów 
Lyońskich jakoby należący już do ich bractwa, nie 
wiedział, czy rolę tę będzie mógł 24 godzin utrzy- 
mać, bo miał w kieszeni 5 franków wszystkiego i 
to bodaj, czy nie pożyczonych. Nadrabiał też miną 
tylko, ale był jak na torturach. 
zasiedli do stołu, Kisielewski po» 
ł, że serweta na jego talerzu ogromnie wy= 
dęta; rozwija ją i z niej wypada gruby pakiet ban- 
knotów 1000 frankowych; zmięszał się niezmiernie i 
chciał się bronić tą paktolową powodzią. 
Śmiech ogólny: powstał wokoło stołu. D:remnie Ki- 
sielewski wołał, że tych pieniędzy nie chce, że ich 
nie przyjmie, bo nic może przedstawić żadnej od- 
powiedzialnośći. Śmiech się ciągle wzmagał pobu- 
dzany rotowym ogniem francuskich korceptów. No, 
no — odezwał się pisarz, przerywając mu ostate- 
czne jego wykrzykniki — potem o tem, przy stele 
o interesach się nie mówi. — Obiad przyrządzony 
z wyrafinowną gastronomią, jak wszystkie proszone 
obiady francuskie, przeszedł wesoło i nową dyrekcyę 
Kisielewskiego oblano wszystkiepi winami Rodanu, 
Garony i Marny. Po obiedzie wziął go gospodarz 
na stronę: „Nie dziw — rzekł mu — że się tak: 
bardzo hojności tych panów i nie dróż cię wiecej, 
bo to są po prostu spekulanci, którzy wkładają 
pieniądze w twoje przedsiębiorstwo, ażeby się z to- 
bą zyskiem dzielić. Liczą oni na sympatyę publi- 
czności, która za Polakami idzie i pewno ciebie nie 
opuści. Zrobicie więc może wszyscy dobre interesa, 
a za pół godziny przyjdzie tu notaryusz i pod- 
piszecie akt, a który im da wszelkie możebne zape- 


wnienia. *. ; 
l (Dalszy ciąg nastąpi). 


dłagu ottomańskiego. Co do statutu zasadniczego 
nowego księstwa zapewniają mnie, (rzecz niesły- 
chana) że wypracowany on będzie przez komisarza 
rosyjskiego w porożamieniu ze zgromadzeniem no- 
tablów bułgarskich i dopiero gdy ci ukcńczą swą 
pracę, przedłożona ona zostanie międzynarodowe; 
komisyi europejskiej. W traktacie z San Stefano 
powiedziano, że komisarz rosyjski będzie nadzoro- 
wać administracyę bałgarską; kongres zastąpił go 
komisyą międzynarodową, Ale Rosya odzyska w szcze- 
gółach, co straciła w zasadzie, Jeśli komisarz ro- 
sy,ski układa statut, a Książę spokrewniony z dwo- 
rem rosyjskim rządzi krajem, co będzie w stanie 
zrobić komisya międzynsrodowa, której atrybucye 


"_. zostsną ograniczone do prawa kontroli. 


“Co do Rumelii, komisya będzie miała szersze 
«~ prawa. Faktycznie ona tam rządzić będzie. Ale 
któż zostanie gubernatorem? Wybór jego będzie 
miał wielką wagę. Powstały także trudności co do 
pobytu wojska tureckiego w tej prowincyi. Anglia 
zrobiła propozycyę, ktorą Rosya uważała za zbyt 
tarecką, propozycya zaś rosyjska zdawała się Angli: 
zanadto auti-turecką. Aby doprowadzić do zgody, 
ke. Bismark prosił p. Waddingtona, aby wziął re- 
dażcyę na siebie. Wniosek francuski przeszedł je- 
dsogł.śnie. Mówi on, że wojska tareckie mogą być 
tak liczne w Bałkanach, ile Porta uważać będzie 
za potrzebne, ale nie mogą pcd żadoym pretekstem 
kwaterować u mieszkańców, nawęt podczas prze 
marszu W razie przemarszu przez prowincyę musi 
sobie wojsko wybudować koszary na noclegi. ` Nie 
będzie więc mogło stać Jiużej wewnątrz kraju. 

— Gdy w ten sposób ukształtowano południową 


zę Bułgaryg i Ramelię, pełnomocnicy greccy nie mo- 


' gą już mieć nadziei otrzymania prowincyj pra- 
wie zupełnie greckich, które żądały same przy- 
łączenia do Grecyi. Żądają oni, aby uregulowano 
przynajmniej granicę nataralną i twierdzą słusznie, 
że jeśli pozwolą na przyłączenie do Grecyi okręgu 
Wolo, o czem jest rzeczywiście mowa, zadal 
stan rzeczy gorszy od tego, jaki obecnie istnieje, 
byłoby bowiem miepodobieństwem oznaczyć jaką- 
kolwiek logiczną granicę. W takim razie rozstrzy- 
gałby ksprys. Żądsją więc, aby granica szła do 
Paiatu z jednej, a do Komon z drugiej strony. Za- 
patrując się na tę kwestyg z jakiegokolwiek pun: 
ktu nieuniknionem jest, że od chwili, gdy się we- 
szło na tak niebezpieczną drogę, na każdym kroku 
spotykać się będzie niezadowolonych. Albo należało 
utrzymać status quo w imię wyższych interesów 
pokoju lub trzeba było wysłuchać żądań greckich 
1 stworzyć prawdziwe królestwo heleńskie na pod- 
"= Eni. dalej 
'wdę powiedziawszy, wszystko co zrobio- 
mo, nie o wiele jest mae xa Austro-W: 
n. p. anektować Bośnię i Hercegowinę par 
un procedé detour Mówią, że wojska austryackie 
zajmować będą tak długo obie prowincye, dopóki nie 
znikną żywioły niepokojące i obliczają, że w takim 
razie okupacya będzie musiała trwać dwa lub trzy 
lata. Po powrocie wychodźców do kraju, zainstalowa” 
niu administracyi i zaprowadzeniu reform, wojsko 
austryackię opuści kraj. Turcya ma zwrócić koszta 
tej okapacyi. Ciekawa rzecz, zkąd weźmie pieniędzy ? 
Co się tyczy Serbii i Czarnogóry, zachodzą jesz- 
cze różnice, Austrya pragnęłaby n. p. przyznać 
zaokrąglenie znaczniejsze niż to, jakiego życzy 30- 
bie Rosy. Zdaje się, że Serbowie otrzymają wila- 


R. : jety Kossowo i Niż. Co do Czarnogóry, nie jeszcze 


~ nie postanowiono. Zgadza-się ona chętnie na gra- 
nice oznaczone traktatem San-Stefano, A Batum? 
Jest to une grosse « W kołach angielskich 


_ zapewniają, że lord Beaconeficld zrobił z niej i 


„k md pna yarei. w 14-06. zag tego, zaczy- 
ą ze strony rosyjskiej mówić, że nie iązu- 
Ją do Batam wielkiej mb. a 

Delegowani armeńscy przedłożyli dziś projekt u- 
regulowania ich stosunków, w siedmiu punktach, 
które uważają za niezbędne: 
„ 1) Armenia obejmować będzie wilajety Erzernm 
i Wan, część NS wilajetu Diasbikirskiego 
aż do Eufratu, san Argona i Seghend i port 
Riza, między Batum i Trebizon 

2) Armenią rządzić będzie jenerał-gubernator, mia- 
nowany na lat pigé, sa zgodą mocarstw traktato- 
wych, któremu dodaną ie rada adminis jna. 


3) Z dochodów prowincyi 20%, składane będą 
ke delle i Mł auta i 
209, ua szkoły lo pójdzie na owę dróg, a 


4) Ustanowionym zostanie naczelnik męgistratury 
muzużmańskiej, z prawem dozoru nad wszystkiemi 
trybunałami, w których tylko sprawy muzułmań- 
skie sądzone będą. Wszystkie procesa cywilne, 
gminne i handlowe między chrześcianami i między 


ehrześcianami a muzułmanami sądzone przez 
trybunały złożone z trzech , mianowanych 
przez „gubernatora. 

5) Wolność religijna zupełna, każdy duchowny 


będzie płatny przez swoją gminę. 
6) Bezpieczeństwo publiczne ntrzymywać będą 

żandarmerya i milicya. Miicya składać się będzie 

z wyłączeniem Kurdów, z Armeńczyków | z kra- 

jowców nie. Armeńczyków, zamieszkałych od lat pig- 

a Zostawać ona będzie pod dowództwem komen- 
ta. 


' 7) Bada jeneralna składać się będzie jak me 4 
puje: każdy kasas (podzielony na sandżaki) wysyła 
dwóch delegowanych, z których jeden muzułmanin 
i jeden armeńczyk, wybrani przez ludność mazał- 
licy pr: mad ape mel d rat E$ n lnej 

u wybierają ra nej 
po dwóch z kaśdego sandżaku. ') - 


, 


Berlin 27 czerwca. 


(P. B.) Po osiągniętych jaż skutkach można 
zrozumieć dostatecznie, w jaki sposób kongres 
pojmuje przyszłe ukształtowanie się Wschodu. Skutki 
te świadczą, że jeżeli zrobiono coś dia Turcyi, to 
nie przez sympatyę dia niej, lecz jedynie w tym 
celu, aby jei umożebnić czuwanie nad cieśninami 
morskiemi. Kongres stanął na stanowisku wprost 
przeciwnem traktatowi z 1856 r., uświęcił on ponie- 
kąd przymierze trójcesarskie, do którego przyłą- 
czyła się Anglia, i można w ogóle powiedzieć, że 
pierwszy rozbiór Turcyi jest już rzeczą postanowioną. 

Traktat paryski wziął sobie za zadanie powstrzy- 
mać najazd rosyjski i zagrodzić mu drogę do Bo- 
sfyru, wprowadził on Turcyg do koncertu europej- 
skiego i podniósł ją do wysokości mocarstwa pier- 
wszorzędnego. Opiekując się się chrześcianami i 
narzucając Turcyi niezbędne reformy, postawił za- 
sadę integralności terytorynm tureckiego pod rę- 
kojmią wielkich mocarstw. 

Obecnie kongres zadaje stanowczy cios tej inte- 
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dę narodowości, ałe o tyle tylko, o ile to jest po- 
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$-ycżnej, pospólstwo lawing rzuciło się na rozpierzcha- 


trzebnem aby zadowolić wielkie mócaratwa. Śposób |jących się w różne kierunki żydów, zajmujących, 


w jaki sprawa bułgarska została rozwiązaną na 0- 
statnich posiedzeńaiach, i sposób w jaki inne spra- 
wy postanowiono już rozwiązać, zadawalają wszy» 
stkich pełnomocników europejskich, ale nikt nie 
wierzy w trwałość dzieła, które zostanie dokona- 
nem. Anglia zadowoloną jest że postawiła Tarcyę 
w możności zasłaniania cieśnin, i że zdoła od ra- 
zu podnieść wpływ W. Brytanii. Żapewniła dla 
siebie samej posiadanie Batum, i za tę cenę po- 
święca Besarabię. Zauważyć należy że w słynnej 
umowie br. Szuwałowa z lordem Salisbury, powie 
dzianem było że Batum pozcttanie przy Rosyi. 
Rosya zadowołoną jest że otrzymała Sofig i Warnę, 
wiedząc że dzięki tym dwom tak wielkiej wagi 
pinktom, musi wcześniej czy później wziąć w po- 
siadanie Rumelię. Mało jej na tem zależy że Bał- 
kany stanowić będą graniče między dwiema Bułga- 
ryami. Baryera ta kiedyś zniknie fatalnie, tak jak 
znikła granica, która na mocy traktatu paryskie- 
go oddzielać miała Mołdawię od Wołoszczyzny. Ma- 
jąc Scfia i Warnę, będzie mogła obejść z dwóch 
stron Bałkany w dniu w którym zechce, Anustrya 
otrzymała zezwolenie na zajęcie Bośni i Hercego- 
winy, które wedłag wszelkiego prawdopodobień twa 
stanie się natychmiast czynem dokonanym, ażeby 
przetiwważyć zajęcie Rumelii przez Rosyan, które 
trwać ma jeszcze rok cały. Austryi stoi otworem 
liais. de- Salumiki, die czyż Saiómka wytrzymać bę- 
dzie mogła konkurencyę z Konstantynopolem i 
Odessą ? Drogi żelazne nie mogą nigdy iść o lepsze 
a morzem. Cóż dopiero kolej łącząca Salonikę 
z Wiedniem| Serbia i Czarnogóra wchodzą natu- 
ralnie w sferę interesów austryackich, a ugoda 
która się przygotowuje między temi dwoma księ- 
stwami i hr. Andrassym, będzie tego pierwszym 
jawnym dowodem. 

A zatem, jak to powiedziałem, istotnie wytwo- 
rzone zostały bezpośrednie sfery działania na ko- 
rzyść wielkich mocarstw, w celach i widokach przy- 
gotowania i ułatwienia przyszłego podziału Tarcyi 
ugoda już stanęła. Wsżystkie sprawy nad któremi 
przyjdzie się jeszcze kongresowi zastanowić, tą 
w zasadzie rozstrzygnięte. Kongres zbierać się bę- 
dzie przeto jedynie aby urzędownie uświęcić po- 
stanowienia powzięte już, a następnie pozostawiotą 
zostanie w Berlinie komisya dia załatwienia szcze- 
gółów. Pełnomocnicy będą mogli opuścić Berlin za 
dziesięć dni. Jedni pojadą kąpać się w dalekich 
morzach, inni pojadą dla odświeżenia zdrowia do 
Kissingen, Karlsbada i t. d. Ręczę wam że bardzo 
to dla nich potrzebne. 

Jutro kongres zajmie się Serbią, Bośnią, Hercego- 


€8Ty | winą i Czarnogórą. Bośniacy (obrządku wschodniego) 


przysłali deputacyę dla urządzenia stosunków pra- 
wosławnego ko 
m i kolej na Grecyę. Jest projekt utworzenia 
zachodniej Rumelii z Epiru, Macedonii, Tessalii i 
Albanii. Grecya dostanie Kretę. Potem przyjdzie 
kolej na Ramunię i Danaj. Nakońcu będzie mowa 
o Azyi, właściwie o Armenii. Anglia poświęciła Be- 
sarabię dla Batum. Rozprawy nie będą długie. 
Rzecz się skończy jednym zamachem. Anglia o 
trzyma protektorat nad Armen'ą, w rodzaju prote- 
ktoratu nad Libanem, ale nierównie silniejszy. 
potem, powtarzam ponownie, dyplomaci pojadą do 
aąpiel, a wasz korespondent opuści Berlin. 


Wiedeń 30 czerwca. Urzędowa Wiener Ztg 


z d. 28 b. m. ogłosiła na czele numeru pismo wła- f 


snoręczne cesarskie do księcia Auersperga, w któ- 
rem od 27 b. m. odroczoną została Rada pań- 
stwa. Pisma tego nie powtarzamy, gdyż deptsza 
w ostatnim numerze naszego dziennika ogłoszona 
przyniosła je w całej osnowie. è 
Równocześnie z tem pismem odręcznem ogłasza 
dziennik urzędowy wszystkie ustawy ugodowe zao- 
patrzone sankcyą monarszą. Wszystkie te ustawy, 
których jest 13, mają datę 27 czerwca r. b. i o- 
głoszone są w dzienniku Praw Państwa w następu- 
jącym porządku: 1) Ustawa przejściowa; 2) usta- 
wa 0 kwotach na wydatki wspólne; 3) ustawa o 
związku celno- handlowym z Węgrami; 4) ustawa 
upoważniająca ministerstwo do zawarcia umowy 


„W sejmie węgierskim wszystkie te ustawy ogło- 
szone zostały także w piątek 28go b. m. ; 

Wisner Zig zaś z 29go b. m. przyniosła nastę- 
Bujące drugie pismo cesarskie, które brzmi w ca- 
łćj osnowie: 

Kochany książe 
dokonanćj dziś sankcyi ustaw ugodowych szczęśli- 
wie zakończone zostały prowadzone od dłuższego 
czasu układy odńocśne; zakończone zaś gog 
z wajemnem oceaieniem interesów obu połów pań- 
stwa i ku możliwemu zabezpieczeniu gospodarcze- 
go ich rozwoju a tem samem ku ponownemu wzmo- 
cnieniu dobra i powagi całój monarchii, przeto wi- 
dzę się zniewolonym wyrazić Panu i wszystkim tym 
ministrom, którzy „przejęci ważnością swego powo- 
łania, przyczynili się z nie<mordowaną gorliwością 
i patryotycznem poświęceniem do tego rozwiązania, 
Moje szczere uznanie i Moje najgorętsze ęko- 
wanie z tem zapewnieniem, że wśród wszelkich 
stosuaków, zawsze łaskawie pamiętać będę o tych 
wiernych nługach, oddanych tronowi i ojczyźnie 
także w tym trudnym okresie czasu. 

Wiedeń 27 czerwca 1878. 
„||. Franciszek Józef w. r. 

Dzienniki wiedeńskie donoszą, że pismo tój s3- 
mój osnowy wystosował N. Pan także do prezesa 
gabinetu węgierskiego p. Tiszy. 


królestwo Polskie. 


. O smutnym fakcie, który zdarzył się ubiegłej 
niedzieli w Kaliszu, pisze „Kafiszanin* pa ag 
puje: 

I z najczystszego nieba piorun wypaść może. 

Gromady pobożnych dążyły do kościoła Śgo Mi- 
kołaja, skąd wyjść miała doroczna parafialua pro- 
cesja. Na niebie nie było żadnej chmurki Powabne 
Kaliszanki w najpiękniejszych swych strojach, za- 
pełmiały trotoary ulic sąsiadujących z kościołem. 

Nagle u wejścia do kruchty, rozeszła się wia- 


gralności. Bierze on za podstawę nowożytną zasa- |domość, streszczona w tych słowach: „Żydzi cis- 


1) List ten jest z 28go, a nie z 26go, 
pomyłkę wydrukowano. (P. B.) 


kają kamieniami w świątynię, na rynku burzą i roz- 


jak przezjrzucają ołtarze”. 


W mgnieniu oka, jakby pod wpływem iskry elek- 


kościoła bośniackiego. W poniedziałek | 


Auerspergi Ponieważ w skutek | 


jak wiadomo, przeważnie tę część miasta. W oka- 
mgnieriu też powyrywano wszystkie podpory od 
drzewek, kościół otaczających, połamano wiele z po- 
między takowych i rzucono się w pogoń za zbiegami 

Dano znać władzotb, z któtych rozporządzenia 
przybyły, w ciągu półgodziny, dwa oddziały miej- 
scowego batalionu, i te, o ile się dało, usiłowały 
przywrócić zakłócony porządek. Dowódzca konsys- 
tującego. a rozesłanego na nieszczęście na letnie 
leże, pułku huzarów, uspakajając strwożoną publi- 
czność, zachęcał nie wiudzące co począć duchowień- 
stwo i pobożnych do «ddywania swoim trybem pro- 
cesyi, co też rzeczywiście i bez przeszkody do skutku 
przyszło. Nieporządki jednak na ulicach okalających 
kościół Šgo Mikołaja i w całej żydowskiej dzielnicy, 
wzmagały sig. , 

Wieść o tem, co zaszło, lotem strzały rozniosła 
się po najbliższych wioskach, i przed upływem go- 
dziny, gromady włoś.ian z Dóbrca, Noskowa, Ogro- 
dów, Piwonie i Tyńca, uzbrojone w pałki widły, 
kłonice i cepy, źapełniły ulice wyżej wspomnione 
Grad kamieni posypał się w okna mieszkań, zaję- 
tych przez żydów, strzaskano drzwi synagogi i mikwy, 
gdzie potłuczono i poniszczono wszystko. Pisk, krzyk, 
wycie, brzęk szyb tłuczorych, łoskot wyłamywanych 


ram okiennych, sprawiały dreszóżeth przejmujące 


wrażenie: Ą kazik 
Przestraszeni mieszkańcy chrześciańskiego wyzna- 
nia, bejąc się podobnego dia swoich siedzib losu, 


poumieszczali czemprędzej w oknach wizerunki 
Świętych, co po- 


Chrystusa, Najświętszej Panny i 
żądany wywierało skutek, 


Przez teh czas władze cywilne i wojskowe łącznie 
z kilku kapłanami, starały się wpłynąć na uspoko- 
jnie rozżartych tłumów; odważniejsi z chiześ ian 
przyjmowali pod swą opiekę wystraszoną żydowską 


dziatwę i odprowadzali ją w bezpieczne schronienia. 


Świetny obrząd ukończył się tymczasem bez prze- 
szkody, ale kres jego, był niejako hasłem rozpo- 
częcia na nowo dzieła zniszczema z podwojoną za- 
ciętością. Tłumy rozdzieliły się na grupy, i roz- 
mieszkań 


biegłszy się po różnych ulicach, tłakły o 
i szyby wystaw po sklepach żydowskich. - 


Około godziny trzeciej zaczęto się rozchodzić, 
i chociaż. do późnej nocy tu i owdzie zdarzały się 
zbiegowiska, nie miały już jednak groźnego cha- 


rakteru, a ostrożności. przedsięwzięte przez władzę, 


dozwoliły użyć wypoczynku po tąk burźliwym dniu, 


strudzonym i wystraszonym mieszkańcom 


Oprócz kilka guzów i iekkich skaleczeń, nie ma- 
my na szezęście powodu opłakiwać smutniejszych 
następstw: szklarze i inni rzemieślnicy cieszą się 
zapewne w duchu z obfitego źródła rychłego za- 


robku. 


Tyle o samym fakcie. 


duchowieństwa obu wyznań, na zdrowe pojęcia to- 


lerancyi, odpowiedne dziewietnastemu wiekowi, a po- 
dobne wyżej opisanym nieporządki powtarzać się 


nie będą. 
. W dalszym ciągu dodaje jeszcze „Kaliszanin*: ` 
Noc z zeszłej niedzięli na poniedziałek, dziwny, 


Ajbo dawno niebywały w naszem mieście przedsta- 


wiała obraz. 


-Petersburg 26 czerwca (depesza urządowa) 


Ramunia. 


Pełnomocnicy rumuńscy, składając do kongresu f 


znane swe memorandum, dołączyli doń 


i pojąc 
notę, którą ks. Gorczakow przesłał ny: 


„n 
był 


spraw zagraniczny 
Panie Mi 


w rzeczach, ych się wzajemnych stosunków | ornamen 
naszych dwóch krajów. 
ta „I „ Ks. Borczaków. 


DWA e. e AE w 


Więcej oświaty i kontroli nad wykształceniem 
publicznem, szczery i gorliwy wpływ rozsądnego 


Poznania © nie- 


|go o godz. 


: rządowi 
tały | rumuńskiemu 11 stycznia 1878 r. na imie mini 


WETDREY "RZ, 


Kronike miejscowa | zagraniczna. 

diraków 1 lipca. 

W zeszły piątek głosowało koło I wyborców na 
Ścia radców miejskich. Wynik jeśt następujący: Na 
1048 wyborców głosowało 559. Najwięcej głosów o- 
trzymali: Dr Fryderyk Źoli 513, Dr Feliks Szlach- 
towski 435, prof. Władysław Rozwadowski 413, Dr 
Jalian Grabowski 394, Dr Mieczysław Bochenek 382, 
Leon hrzatowski 332, Dr Faustyn Jakubowski 
325, Karol Zaremba . 300, Dr Józef Oetiiiger 281. 
Po tych otrzymali znaczniejszą większość głosów: 


Dr Stanisław Janikowski 222, Dr Stanisław Domsń- 


ski 192, X. Albin Dunajewski 151, Dr Hajdukiewicz 
126 i t. d. Głosowano ogółem -na przeszło 100 kan- 
dydatów. Śkrutynium trwało do godziny wpół do 3ej 
w nocy. 

Porównywając wynik wyborów we wszystkich ko- 
łach z nazwiskami Radców, którzy ustąpić mieli, wi 
dzimy, iż 16 zostało ponownie wybranych, mianowi- 
cie pp. Dr M. Bochenek, J. Birnbaum, L. Chrzanow- 
ski, S. Deiches, J. Federowiez, S. Feintuch, J. Galli, 
Dr K. Hoszowski, Dr F. Jakubowski, Dr J. Oettin- 
ger, Dr A. Rapoport, W. Rozwadowski, Dr 8. Samel- 
sohn, Dr F. Szlachtowski, L. Zieleniewski, Dr M. 
Zyblikiewicz; 14 zaś nowych weszło do Rady, mia 
nowicie: pp. J. Goebel, Dr J. Grabowski, Dr L. Ho- 
rowitz, hr. B. Lasocki, A. Milioski, J. Pszora, W. 
Redyk, Dr M. Straszewski, J. Trauczyński, J. Wą- 
torski, I. Wójcikiewicz, Dr M. Weksler, Dr F.. Zol, 
K.: Zaremba. 

Radę miejską składają więc teraz następujący pp.: 


1) Stanisław Armatys, 2) Teodor Baranowski, 8) Ju- i 
da Birnbatim, 4) Dr Mieczysław Bochenek, 6) Dr 


Leon Blumenstok, 6) Tomasz Chęciński, 7?) Leon 
Chrzanowski, 8) Dr Leon Cyfrowicz, 9) Salomon Dei- 
chea, 10) Dr Jiilian Dinajewski, 11) Jan Tedero- 
wicz, 12) Stanisław Feintuch, 13) Józef Friedlein, 
14) Jan Galli, 15) Jerzy Goebel, 16) Dr Julian Gra- 
bowski, 17) Jan Gwiazdomoraki, 18) Abraham Gold- 
gart, 19) Alekander Hienrteux, 20) Dr Leon Horo- 
witz, 21) Dr Konstanty Hoszowski, 22) Dr Maciej 
Leon Jakubowski, 23) Dr Kaustyn Jąkubowski, 24) 
Juliusz August John, 25) Henryk Kieszkowski, 26) Jó- 
zef Kiciński, 27) "br Wiktor Kopf, 28) Dr Edward 
Korczyński, 29) Lóbel Landau, 30) hr. Bronisław 


Lasocki, 31) Dr Władysław Lisowski, 32) Dr Józef 


Majer, 33) Albert Mendelsburg, 34) Alfred Milieski, 
85) Stefan Muczkowski, 36) Dr Józet Oettinger, 37) 
Julian Pszorn, 88) Dr Arnold Rapoport, 39) Wiktor 
Redyk, 40) Władysław Rozwadowski, 41) Walery 
Rzewuski, 42) Dr Andrzej Rydzowski, 43) Józef Sa- 


Feliks Szlachtowski, 48) hr. Stanisław Tarnowski, 


Dr Maurycy Weksler, 54t Ignacy Wójcikiewiez, 55) 
Konrad Wentzel, 56) Dr Maksym. Zatoraki, 57) Ka- 
rol Zaremba, 58) Ludwik Zieleniewski, 59) Dr Fry- 
deryk Żoli, 60) Dr. Mikołaj Zyblikiewicz. 


10, profesorów uniwersytetu 10, adwokatów 7, wła- 


ru, jak tylko z posiadania rm 
4, doktorów praw (jedynie z tego tytu 


kujący (próez lekarzy będących profesorami uniwer- 
sytetu) 1, budowniczy 1, notarynsz 1, 


Od chwili zawiązania Rady miejskiej t. j. od roku 


1866 zasiadają w niej bez przerwy pp. Baranowski, 
Chrzanowski, Federowiez, St. Feintuch, Friedlein, Ho- 
szowski, John, Majer, Mendelsburg, Muczkowski, Oet 
tinger, Rydzowski, Samelsohn, Szłachtowski, War- 
achauer, Weigel, Zieleniewski, Zyblikiewicz. 

— 0d soboty bawi w naszem mieście Prezes Koła 
poselskiego polskiego pan Kazimierz Grocholski 


— Dis rodziny $. p. X. Terlikiewicza złożyli: fá 


J, i W. Pietracy 10 xłr., Pozowski 5 zir. 


rubli, 3 
brem, 3 złr. srebrem, 5 złotych polskich srebrem, 1 
los m. Krakowa Nr. 63,821. 

— Przez dwa święta odbywał się w mieście na- 


{szem wiec włóściański, w którym wzięło udział oko- 


ło 280 włościan z różnych stron kraju przybyłych. 
Przeszło 100 gmin było reprezentowanych. W sobo- 
tę rano' odbyło się nabożeństwo w kościele XX. Fran- 
oiszkanów, wśród dnia zwiedzali włościanie pod prze- 
wodnictwem X. Stojałowskiego pamiątki krakowskie. 
Wiec rozpoczął się w sali Towarzystwa strzelęckie- 
5 po poł., pod przewodnictwem p. Borzę- 

Przemawiali X, Jan Siemieński, X. Stojało- 
wski i kilku włościan, z których p. Józef Świstal- 
ski najwięcej zyskał oklasków. W niedzielę po na- 
e 


rocznicę męczeństwa św. Stanisława. 


ręcznych, wykonanych w ciągu bieżącego roku szkol- 
bowskiego i Piksrda, jako też rysunków kaligrafi 


talecki, 44) Dr Szymon Samelsohn, 45) X. Waleryan 
Serwatowski, 46) Dr Maurycy Straszewski, 47) Dr 


49) józef Tranczyński, 50) Dr Jonatan Warschauer, 
51) Jan Wątorski, 52) Dr Ferdynand Weigel, 53) 


Wedle zajęcią radców należy teraz do „składu 
Rady: przemysłowców i rękodzielników 11, kupców 


ścicieli realności (nie mających innego tytułu wybo- 

chomości) 8, emerytów 
obieralnych) 
3, publicystów 2, aptekarzy 2, dyrektorów zakłądów 
publicznych 2, profesorów szkoły przemysłowej i In- 
stytutu techniczego 2, ksiądz 1, lekarz wolno-prakty- 


dalszy ciąg obrad, już mie w sali Tow. 
ale pod gołem niebem w ogrodzie. 
iwiali także X. Stojałowski, rektor XX. Pija- 
j Józef Świstalski i znana autorka 

ch pani Leśniowska. Wieczorem byli 


niu oświaty i rolnictwa; odbywanie wieców miejsco- 
wych przy pomocy duchowieństwa parafialnego i 
właścicieli ziemskich; petycya do Sejmu o komasacyę 
gruntów i zebranie się na rok przyszły, jako w 800 


— W szkole realnej otwarto we czwartek przeszłe- 
go tygodnia trzechdniową wystawę rysunków wolno- 


nego pod kierownictwem profesorów Stockiego, Dem- 


linie rysunku miały wypracowany charakter, ale za- 


razem i o pewien polot i swobodę artystycźłh, przes 
co uczniowie osiągną pożądaną dla t zaletę 
dobrego a prędkiego szkicowania przedmiotów techni- 
cznych, z jakiemi w przyszłości wyłącznie prawie bę” 
dą mieli do czynienia. Ostatnie zalety dostrzegłiśmy 
szczególnie w rysunku figuralnym, a głowa Aleksan- 
dra Wielkiego i Wenus z Milo, wykonane z prawdzi- 
wie artystycznem zacięciem, nie pozostawiają pod tym 
względem nic wię ej do życzenia. 

— Dziwnie piękną muzykę słyszeliśmy wczoraj 
w kościele XX. Pijarów. Artyści i. amatorowie pod 
kierunkiem p. Steibelta wykonali podczas nabożeń- 
stwa kilka utworów znakomitych mistrzów. Muzyka 
kościelna w tak wyjątkowem u nas znajduje się po- 
łożeniu, że każde współdziałanie na tem polu ma 
prawo do bezwzgiędnego uznania. Na zaś Z8- 
ałagiwało w zupełności wczorajsze wykonanie tak pod 
względem traktowania partyj wokalnych, jaksi orkie- 
stralnych. Pełne tnajestatycznej powagi bargo Hän- 
dla, Arya z chórem odśpiewana podczas *( edo lub 
chorał Kyrie eleyson wykończone były do najdrob- 
niejszych szezegółów i wywarły na słachaczach przej- 
miijące wrażenie. Prawda, że w wspełnienia zadania 
tego dopomogło dyrygującemu wiełce to, że rozporzą 
dzał najlepszemi siłami miasta. Słyszeliśmy icż wezo- 
raj głosy, które mogłyby niezawodnie być ozdobą nie. 
jednej sceny. Chwalebną jest ta usilność amatorów 
t amatorek, dążąca do podniesienia u nas muzyki ko- 
ścielnej; można się spodziewać, że zyskiwać ona bę- 
dzie coraz silniejsze poparcie, tak ze względu na wa- 
żność i przeznaczenie muzyki religijnej jak i z tego 
powodu, że wszystko co gtst uszizchetnia zasługuje 
na podniesienie. Słuchanie zaś dobrej muzyki, wa- 
żnym jest czynnikiem w tej mierze. n 

— W sobotę d. 29 b. m. odbyło się ogółno Zgro- 
madzenie członków Towarzystwa strzeleckiego, które 
miało niezwykłą cechę, Udział bowiem członków był 
tak liczny, jakiego sala obrad strzeleckich jeszcze ni- 
gdy niewidziała. Było obecnych 94 członków, stąwi- 
li się przeto prawie wszyscy w Krakowie przebywa- 
jący. Opróez programu strzelania królewskiego, które 
się wczoraj rozpoczęło i przyjęcia kilku czynnych 
członków, uchwałono na tem posiedzeniu przez jedno- 
myślne głosowanie, zaprosić na „Członków honoro- 
wych“ Towarzystwa LI. Kraszewskiego, Dr. 
Józefa Majera, Dr. Mikołaja Zyblikiewicza, 
JÓksc. bar. Budwińskiego, Włodzimiefza hr. 
Dzieduszyckiego. Doręczeniem dyplomów. zaj- 
muje się Komitet Towarzystwa. Widać było po tak 
lieznem zebraniu, że zapanowało w. Towarzystwie 
pewne korzystne ożywienie, można przeto wiiosić, że 
i uroczystości połączone z strzelaniem królowskiem 
odbędą się tego roku z większym udziałem, zwłaszcza, 
że liczba członków Towarzystwa ciągle wzrasta. 

— Na wystawę Towarzystwa Przyjaciół Sztuk pię- 
knych nadeszły: Ajdukiewicza „Skarga dziewczyny"; 
Benedyktowicza „Jesień*; Gramatyki Długosz”; Ma- 
haut „Portret niewiasty” y Mireckiego ' „Końkurent* ; 
Świerzyńskiego „Widok z: prezbiteryum. na kaplicę 
Św. Stanisława i królewską Wazów w kościele ka- 
tedral. ne Waweln. WĘPYZER 

— W sobotę na benefisie p.. Wojdałowicza teatr 
letni był przepełniony. Grano dramat ludowy * Balu- 
ckiego Rodzina Epa: Sprawozdanie z tej" sztu- 
ki podamy później. ~: ga rw 

p pak x zakończyła życie w Krakowie b. wła- 
ścicielka dóbr, Helena z Kośmińskich 1go: ślibu Du- 
drewiczowa 2go śluba Ohałubińska. i CZE) 

-— Donoszą nam, że w d. 26go czerwca umarła 
w Chłopicach pod Jarosławiem znana w mieście na- 
szem Matylda z Zagórskich hrabina Bolesta ` Kio zio- 
broduka; w Wieliczce zaś umarł 28go; czerwca 
proboszcz tamtejszy, honorowy kanonik kapituły tar- 
nowskiej, radca konsystorza i wysłużony dziekan X. 
Leopold Perisch. pr - 


swego istnienia dowiodło swej żywotno- 
oówać ogół publicaności, która 
też pismo to przychylnie proteguje. Pouczone cało- 
rocznem doświadczeniem, niewątpimy, że Echo i na- 
dał popa?*. liczną prenumeratą rozwijać się będzie i 
z czasem stanie się koniecznem dla Krakowa. Z ar- 
tykułów większych bieżącego roku, które. ukazały się 
w tem piśmie, zasługują na wyszczególnienie prześli- 
czne listy Zygmunta Krasińskiego do Momtalemberta 
i Lamartina, Symbolika kwiatów p. Gruwzeckiego, 
wiele wierszy Bartełsa, Anczyca, p. Juliana Łętow- 
skiego, którego dramat Uroki polecony został do 
grania na konkursie krakowskim, oraz „Krytyka tea- 
tralna w Krakowie“ przez p. Przybylskiego, która 
nie małe budzi zsjęcie. G z 

— Gazeta Narodowa jak zbyt wiele nabroi nie- 


Gazeta Ne -284 
rzuca nam, że wyśmiewamy „patryotów lwowskich“, 
otóż w tem znowu wiełka pomy: iewamy bo- , 
wiem nie „patryotów e ez igor ówków i 
niedołęgów, i to najprzód krakowskieh s dopiero po- 
tem lwowskich. GDY 35 
— Dziennik Poznański w napuszysty sposób mó- 
wi dziś o Czasie z powodu stanowiska naszego w'spra- 
wie szturm petycyi polskiej do kongresu. Dzienniko- 


-fwi podoba się szturm-petycya, którą sobie wyć 


wał, nam się niepodeba i wstydzilibydmy się, gdyby - 
coś tak co do formy jak i treści lichego, miało przed- 
stawiać na kongresie myśl polską, jednak de gusti- 
bus nom est disputandum. Ale tego już zapełnić, 
pojąć niemożemy, żeby Dziennik Poznański wpierał . 
w nas nienawiść do Lwowa, i Gazecie 


hierarchia i potrzebną jest nawet w działanin prze- - 


zety Naro owej, on o ile wiemy ma prawa star” 
szeństwa, i dla tego nie należy mu się dać przez nią 
kierować w rzeczach tak wielkiej wagi dla kraji, 
my zaś zachowamy naszą niepodległość zdania, i po- 
mimo wpierania w nas rzeczy, o których się nam nie 
śniło, powtórzymy: „jesteśmy przeciwni wszelkiemu 
aktowi do kongresu, a jesteśmy za aktem dla 
kongresu“. Jesteśmy zatem w zupełnej z Dzien- 
nikiem Poznańskim niezgodzie, : co się często zda- . 
rzą, ale za to ile razy zgadzamy się ze sobą podno- 
simy to tem skwapliwiej, że tak rzadko mamy tę 
sposobność. kar 

— W Warszawie umarł 26 czerwca hr. Jan Po- 
mian Łubieński w 92 roku życia. Zmarły był jednym 
z siedmiu synów ministra Feliksa Łubieńskiego, w r. 
1831 brał udział w powstaniu, jak inni członkowie 
tej rozgałęzionej i wpływowej rodziny. Jan Łubień- 
ski nie brał wybitnego udziału w sprawach pnbli- 
cznych, ale w życiu obywatelskiem: używał powsze- 
chnego poważania i wzięcia. Poza gronem rodzinuem, 
gdzie sędziwego starca otaczali wnuki i prawuukiy 
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S A pną 


Narodowej na tej fujarce. Wszędzie przecież jest 3 


ciw wszelkiej hierarchii, a Dziennik nie powinien- Fa 
by zapominać, że na gruncie i w towarzystwie Ga- A 


zajmował się_gotliwie dziełami miłosierdzia w Towa- 
rzys "e Dobroczynności i innych instytucyach. Po- 
grżeb hr. Łubieńskiego zgromadził liczną rodzinę, a 
obchodom żałobnym przewodaiczył biskup kalisko- 
włocławski X. Wincenty Popiel. ~ 

Wiadomości policyjne: Straż policyjna 
przytrzmała: Kałmana Schóngolda chłopaka za kra- 
dzież agrestu w ogrodzie na Kazimierzu; Tomasza 
Nowakowskiego za kradzież słoniny; Magdalenę Ka- 
Bzowa za kradzież pieniędzy w barakach pod Węgrz- 
cami; Stefana Buraka za kradzież pieniędzy pijane- 
mu mężczyznie; Ignacego Bobra za kradzież pienię- 
dzy; Józefa Fołka chłopaka za kradzież kamaszków 
mężczyznie, który kąpał się w Wiśle; Magdalenę 

kiewiczową za kradzież chleba; Małkę Bizan 
właściwie Rómer, dziewczynę, za kradzież chustek 
z kieszeni przechodzącej kobiecie; Jędrzeja Nowaka 
za kradzież bielizny ze strychu przy ulicy Taniej; 
Jana Jęłę czeladnika kowalskiego, za podejrzane posia- 
danie pięciu zegarków srebrnych kieszonkowych, któ 
re sprzedawał; Józefa Ochońskiego za kradzeż pła- 
szcza; Majera Fiedmana za przeładowanie wozu cią- 
gnionego przez konia osłabionego; Jacentngo Cembrzyń 
skiego i Franciszka Zielińskiego za kradzież odzieży 
w Woli Justowskiej; Wacława Nowickiego Wojciecha 
Mameczkę i Piotra Komorowskiego za kradzież blachy 
cynkowej na robocie; Karola Dońca za kradzież kul 
z strzelnicy wojskowej na Grzegórzkach; za pijaństwo 
osób dwanaście, 

Od osoby podejrzanej odebrano dwie chustki do 
nosa ze znakami Z. A. i S. W. i jednę pół chustkę 
bez znaku. W policyi złożono klucz od kamienicy 
znaleziony w niedzielę rano na Stradomiu; od osoby 
podejrzanej odebrano chustkę derową brązową ze 
szlakiem popielatym. 

W sobotę o godz. 5%, wieczorem, zapałiła się 
ściana pod L. 111 przy ulicy grodzkiej od pieca 
gorącego, ściany tej dotykającego. Straż pożarna za- 
raz przybyła i ogień zgasiła. 

Kasper Ciapała stróż domu N. 35 w Rynku, za- 
trzymał wczoraj chłopca lat 8 mieć mogącego imie- 
nia Antoni, błąkającego się, ubranego w spancerek po- 
pielaty, majtki popielate w ciemne kropki, buciki i 
czapkę sukienną granatową. Dzisiaj zaś policya przy- 
trzymała trzechletniego chłopca zbłąkanego, ubra- 
nego w sukienkę barhanową niebieską i fartuszek 
dziecinny w różowe paski. Chłopczyk ten bosy i bez 
nakrycia głowy ma włosy jasne. (Wczoraj wieczór 
odpadł na ulicę kawałek gzymsu pod L. 10 w Ryn- 
ku, nikogo jeduak nie uszkodził. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwartą codziennie od godz. 1lej do 
4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów; 
w. dnie powszednie 30 centów. 


` — Dnia 28go czerwca pochmurno, wietrzno; ter- 
momietr od 12'0 doszedł do 22:7 C. Dnia 29go po- 
goda; termometr od 14'5 doszedł do 26'5 C. Dnia 
30go również pogoda, upał; termometr od 150 do- 
szedł do 30:0 C. Barometr w ciągu tych dni zwol- 
na szedł na dół; o 6ej rano d. 1go lipca stan jego 
był -788:1 milim., termometru 180 0. — Wiatr z3- 
= We wtorek dnia 2go lipca: Nawidzenie N. P. 
Maryi i św. Ottonę. i ; 


Wiadomości bibliograficzne. 


— Nr. 26 Przeglądu Lekarskiego zawiera: Ry- 
dygiera (docenta w Jenie): Przypadek niedokre- 
wności złośliwej wraz z operacyą transfuzyi krwi (c. 
d); Kwaśnickiego: Gorączka powrotna wieku 
dziecięcego (dok ); Prof Blumenstoka: Kazuistyka 
sądowo lekarska. III Morderstwo w kopalni (dokoń.); 
Ocenę rozprawki prof. Cohnheima w Lipsku o za- 
daniach anatomii patologicznej; Sprawozdanie z roz 
prawy Ultzmanna w Wiedniu o hematurii przez 
Dra Obtułowicza (e. d.); Wyciągi z prac ob- 
cych; Sprawozdanie z posiedzenia Towarzystwa lek. 
krak.; Urywki literackie Dra Lutostańskiego i 
Wiadomości bieżące. ü 

-— Poradnik przem.-roln. Nr. 12 zawiera: Inte- 
resa miasta Krakowa. — Uprawa pod warzywa. — 
Towarzystwo wzaj. ubez. — Towarzystwo gosp.-roln. 
krak. — Sprawozdanie z targu zbożowego. 

— Elementarz pod tytułem: A, B, C w 24 ko- 
łorowanych obrazkach. Kraków, nakład i własność 
księgarni J. M. Himmelblaua, str. 80 w 8ce. — 
Jestto właściwie dawny u Bensdorfa w Krakowie wy 
dany Abecadlnik, w którego pozostałych egzempla- 
rzach brakło rycin; p. Himmelblan nabywszy te 
egzemplarze na własność kazał dorobić do nich świe- 
%o 24 kolorowanych obrazków królów polskich i sła- 
«mych ludzi i nowym ozdobił tytułem. 

— Nr. 26 Przeglądu sądowego i administracyj- 
nego zawiera: Kilka słów o pytaniach dodatkowych 
w. praktyce sądowej, napisał Dr Józef Rosenblatt; 

tygodniowy; Praktyka sądowa; Orzeczenia 
Trybunału administracyjnego; Rozporządenia i okól- 
niki urzędowe; Wiadomości potoczne i urzędowe ; O- 
głoszenia urzędowe i prywatne. 

'— Nr. 22 Bluszczu zawiera: „Wiosenna piosnka,” 
poezya (z Heinego); „Sąsiedzi“ (c. d.), przez J. I 
Kraszewskiego; „Przegląd teatralny;* przez Ed- 
warda Lubowskiego; „Przegląd piśmieniczy (c. d.), 
przez Stanisława Krzemieńskiego; „Korespon- 
dencya zagraniczna“ (Kraków); „ z zagranicy,“ 
J. L Kraszewskiego; „Kronika działalności ko- 
biecej ;* „Historya zbrodni* W. Hugo, przełożył 
Edward Lubowski. 

Z ZZOZ ZE SO 
Wykas zmarłych w Krakowie 
od d. 12 do d. 16 lipca włącznie. 


Razem zmarło osób 37: 22 mężczyzn i 15 kobiet; 
17 osób w obwodach i 20 w szpitalach, Do 1 roku 
życia zmarło osób 7, do 5 roku 9, do 10 roku 1, do 
20 roku 2, do 30 roku 5, do 40 roku 4, do 60 roku 
3, do 80 roku 6. 

Na choroby zakażne zmarło osób 7. Na krztusiec 
Andrzej Lewkiewicz, syn stróża, 1!/, roku; Mieczysław 
Głowicki, syn stolarza, 4 lata. Na dur osutkowy: 
Maciej Gomułka, wyrobnik, lat 35. Na dur powrotny : 
Bortel Pillerowa, przy rodzinie, lat 69. Na ropnicę: 
Mathes Neitel, syn wyrobnicy, lat 8; Regina Woż- 
niakowa, wyrobnica, lat 21. Na posocznicę: Bartłomiej 
Babiarz, wyrobnik, lat 35. Na inne choroby zmarło 
osób 30. Na zapalenie osierdzia : Anschel Genendel, 
syn piekarza, Jat 13. Na wadę serca: Pinkus Gold- 
reich, przekupień, lat 51. Na zapalenie płuc: Wiktorya 

służąca, lat 30. Józefa Dębcowa, żona straż- 
nika, lat 38; Zofia Bilowa, wyrobnica, lat 64. Na 
suchoty płuc: Majer Friedmann, spekulant, lat 25; 
Małgorzata Mekwitzka, wyrobnica, lat 27 ; Franciszka 
Strycharska, przy rodzinie, lat 19. Na rozedmę płuc: 
Tomasz Kofin, wyrobnik, lat 64; Kunegunda Ucha- 
czowa, wyrobnica, lat 56. Na zapalenie kiszek: Fran- 
ciszek Geras, wyrobnik, lat 58. Na zapalenie nerek: 
Wawrzyniec Cuda, wyrobnik, lat 28. Na raka: Leib 
Wachtel, stręczyciel, lat 65 ; Aniela Geppertówna, przy 
rodzinie, lat 36. Na zołzy: Antoni Papiernik, wyrobnik, 


lat 72. Na uwiąd starczy: Rozalia Łętkowa, uboga, 
lat 78. Dzieci do lat 5 umarło: na zapalenie opon 
mózgowych 1, na puchlinę mózgu 2, na szczękościsk 
1, na drgawki 2, na zapalenie płuc, 1, na zapalenie 
kiszek 4, na zapalenie otrzewny 2, na zgorzel 1. 


Pe 
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Wiedeń 27 czerwca. 

A Okowita — Na naszem ku o no- 
wych travsakcyach znów nic nie doszło do wiadomo- 
ści; notujemy nominalnie bez zmiany 32°75 złr. — 
Peszt, 26go czerwca 32 — 32:50 złr. Wrocław, 
26go czerwca: na czerwiec 50 40 mrk. płacono., na 
wrzesień - październik 50 40 mark. płacon. — Szcze- 
cin, 26go czerwca w miejscu 5050 mrk., na czerwiec 
50:— mrk., na czerwiec lipiec 50:70 mrk. — Ber- 
lin, 26go czerwca w miejscu 5260 mrk., na czerwiec- 
lipiec 51 70 mrk. na sierpień -wrzesień 52:30 mrk., 
aa wrzesień-październik 51:30 mrk. — Paryż, 26go 
czerwca na ten miesiąc 58 75 frk., na lipiec 58°75 
frk., na lipiec-sierpień 58:75 frk. 

Nafta — Wiedeń, 27go czerwca. Z dworca za 
50 kilo zcłem 9'65 złr. — Tryest, 26go czerwca 
za 100 kilo bez cła 15:— zł. —- Brema, 26g0 
czerwca za 50 kilo 10:80 mrk. — Hamburg, 2630 
czerwca w miejscu 10:60 mrk., na czerwiec 10:60 
ark., na sierpień - grudz. 11:40 mrk. — Antwer- 
pia, 26go czerwca za 100 kilo 251/ą frank, — No- 
wy Jork, 26go czerwca 117/, ct. pap, —w Fila 
delfii 11Y, ct. pap. (za galonę — 2, kilo, czyli 
3, litra). 


Wiedeń 27 czerwca. 

Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 2652, zabi- 
tych wieprzów 112, jagniąt 129, żywych owiec 6785, 
żywej nierogacizny 1236 sżtuk. 

Cielęta żywe płacono od 42, 50 do 55 złr.; zabi- 
te wieprze od złr. 48 do 55 złr.; jagnięta za parę 
płacono od Š do 13 złr.; żywe owce od złr. 38, 
45 do 50 złr. za 100 kilo mięsa; żywą nierogaci- 
znę galicyjską od 32, 37 do 38 złr.; węgierską od 
złr. 40 do 46 złr. za 100 kilo żywej wagi. 

Wilhelm Amirowi 
Caffé Stirbök. 


Peszt 26 czerwca. (Targ zbożowy). 


Płacono za pszenicę na 74 kilogram, od 10:10 do 
10:25 złr.; na 79 kilogram. od 11:40 do 1150 złr.; 


kukurudzę na 74 kilogram. od 6:35 do 6*50; proso 


od 6.80 do 7:20; olej od 40*— do 41*— złr.; spi- 
rytus od 32— — 3250 zł. 

Wrocław 26 czerwca. ii 

Płacono za pszenicę w miejscu na 200 funt. po 
20:— mrk.; żyto na 200 funt. po 13:30 mrk.; o- 
wies -na 200 funt. po 13:20 mrk.; rzepak na 100 
kilo netto po —'— mrk.; olej po 65:50 mrk. — 
Spirytus po 50:70 mrk. 


Przyjechali do Krakowa od d. 29 do 30 cezerw. 


HOTEL KRAKOWSKI. Hr. A. Grabowski z Ga- 
licyi, W. Piliński ze Lwowa, B. Kubé z Dąbrowy, 
E. Jeleński z żoną z Oknista, P. Chlejchen z War- 
szawy, I. Link z Łopszyn, Dr A. Łącki z Rosyi, R. 
Hurkowski z Rosyi, St. Czapliński z Kongresówki, 
M. Smoleński z Nowego Sącza, Kazim. Nowakowski 
z Rosyi, hr. K. Potuliecki z Poznańskiego, A. Rosó 
z Hamburga, hr. M. Hołyńska z Rosyi, Stefan Kaal 
z żoną z Mińska, hr. K. Borkowski z Osieka, Fran. 
Demel z Kongresówki, D. Kuttć ze Lwowa. 


PRZEGLĄD POLITYCZNY 
Depasse Molegrofema. 


Berlin 28 czerwca, Wszystkie doniesienia dzien- 
ników o bliskićj cesarza są nieprawdziwe. 
Co się tyczy odjazdu i miejsca pobytu. w kołach 
decydujących w ogóle dotychczas nic nie postano- 
wiano. 

Berlin 28 czerwca. Reichsanseiger ogłasza 
rozporządzenie cesarskie co do paszportów w Ber- 
linie, mianowicie każdy przybywający do Berlina 
obcy musi wykazać sią paszportem lab kartą le- 
gitymacyjną. 

Berlin 29 czerwca. Reżchsanz. donosi: W za- 
mierzonych rozporządzeniach co do obowiązków 
paszportowych w Berlinie nie chodzi o zarrowadze- 
nie kontroli paszportowej na dworcach kolei, ale 
tylko o kontrolę paszportów w połączeniu ze zmienio- 
aym systemem melduukowym, aby módz użyć środ- 
ków wskazanych dotyczącemi rozporządzeniami i 
ustawami państwa przeciw osobom niemogącym się 
wylegitymować. 

Berlin 29 czerwca. Jak donoszono, na wczo- 
rajszem posiedzeniu kongresu uznały wszystkie 
mocarstwa za rzecz pożądaną, aby Austrya zajęła 
Bośnię i Hercegowinę. Zarzuty podniosła tylko Tar- 
cya; dalszych przeciw niéj kroków należy się spo- 
dziewać. Żadne mocarstwo nie sprzeciwiało się. 
Niemcy okazywały wiele przychylności dla Aam. 
niemniéj Anglia i Rosya. Reprezentanci Anglii 
wszczęli dyskusyę. Komitet redakcyjny kongresu 
ma jeszcze przedłożyć prace dotyczące Bułgaryi. 
Kwestya czarnogórska nie przyszła wczoraj pod o0- 
brady właściwe, jak słychać ze względu na nie- 
które życzenia objawione ze strony Rosyi. Co się 
tyczy prawa Tarcyi do obsadzenia i wzmocnienia 
linii Bałkanu przyrzeczono Tarcyi także prawo 
drogi etapowój do Bałkanu. Będzie ona miała pe- 
wne punkta etapowe w Rumelii wschodnićj, gdzie 
założone będą koszary dla wojska przechodzącego. 
Żaden żołnierz turecki nie będzie kwaterowany u 
mieszkańców Gdyby przeciw zarządzeniom jenera- 
ła dowodzącego w księstwie Bułgaryi zachodziły 
wątpliwości, przedstawią je konsulowie europejscy 
jenerałowi, a jeżeli ten nie zaradzi, odwołają się 
do posłów w Konstantynopolu. Sprawy greckie 
mają dziś po raz pierwszy być rozbierane, a tem 
samem reprezentanci greccy będą obecni na posie- 
dzeniu. Przed posiedzeniem kongresu odbędzie się 
narada pod przewodnictwem pełnomocnika księcia 
Hohenlohe, na którćj obecnym będzie jeden dele- 
gowany każdego mocarstwa. 

Berlin 29 czerwca. Co się tyczy stanowiska, 


jakie w swoim czasie zajęli pełnomocnicy tureccy 


względem kwestyi dopuszczenia Grecyi do kongre- 
su, słychać co następuje: Gdy margr. Salisbury 
wskazując, że żywioł bułgarski, słowiański, na pół- 
wyspie bałkańskim ma na kongresie rzecznika 
w Rosyi, przemawiał za reprezentacyą interesów 
greckich przez Grecyę na kongresie, oświadczyli 
pełnomocnicy tureccy, że Porta jest jedynym re- 
prezentantem tak bułgarskićj, słowiańskiej, jak gre- 
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ckićj ludności w państwie tureckiem. — Pełnomocni- 
cy greccy, jak już donoszone, zaproszeni zostali 
na dzisiejsze posiedzenie kongresu. Delegaci ra- 
muńscy z dotychczasowych rozpraw żadaćj nie na- 
brali nadziei, iżby uwzględnione zostało stanowisko 
ich, jakie zajęli w memoryale, a przy którem ob- 
stają. Ze strony kongresu nie otrzymali dotychczas 
żadaćj odpowiedzi; tkwić ona będzie w późnićj za- 
paść mających postanowieniach kongresu. 

Berlin 29 czerwca. Zgromadzenie deputowa- 
nych miejskich ra wczorejszem posiedzeniu, które 
nie było publicznem, zgodziło się na wniosek wyko- 
mania obrazu na pamiątkę kongresu i uchwaliło na 
ten cel sumę 60,000 marek. Magistrat ma wejść 
w układy z dyrektorem Wernerem. 

Berlin 29 czerwca. Biuletyn 0 godz. 10 rano: 
W polepszamu się zdrowia Cesarza nie zaszła 
zmiana. 

Berlin 30 czerwca. Cesarz prawie bez przer- 
wy pr:espa* noc. 

Monachium 29 czerwca. Doktor Bigl uwię- 
ziony dziś został za obrazę Cesarza. 

Barmen 29 czerwca. Wielki tunel pod Schwelm 
zawalił się w dłagości 21 metrów; 27 osób zosta- 
ło zasypanych. Do dz%ś zrana wydobyto 7 trapów. 
w około wydobywania trupów prowadzą się 

alój. 

Paryż 28 czerwca. Hrabia Paryża i książę 
Halim basza wyjechali do Madcyta. 

Londyn 28g0 czerwca, Bióro Reutera donosi 
z Konstantynopola 27go b.m o godz. 10 wieczór: 
Hr. Zichy odwiedził dziś o godz. 7 rano Safveta 
baszę, poczem zebrała się pod przewodnictwem Suł- 
tana nadzwyczajna rąda ministrów, która zastana- 
wiała się nad kwestyą zajęcia Bośnii i Hercegowi- 
ny przez Austryę, — Delegatom tureckim wydano 
rozkaz, aby protestowali przeciw nieoznaczeniu cza- 
su, przez który ma trwać okupacya. Rada mini- 


strów, na którćj był obecnym Rużdi basza, trwała 


cały dzień. — W kcłąch urzędowych panuje rozdra- 
źnienie przeciw Anglii. 

Rzym 29 czerwca. Wczoraj wieczór kilka o- 
sób dopuściło się demonstracyi przeciw konsulowi 


austryacko-węgierskiemu w Wenecyi. Demonstracyę 
spowodowała pogłoska, jakoby konsul miał prze- 
szkodzić kilku młodym ludziom, w zamierzonej wy- 


cieczce z Tryestu do Wenecyi. 


IRzym 29 czerwca, (Posiedzenie Izby). Sella, 


Alvisi i Jndelli interpelują ministra spraw wewnę: 


trznych z powodu zaszłej w Wenecyi demonstracyi 
przeciw konsulowi austro-węgierskiemu. Minister u- 
` | dziela otrzymane informacye, które potwierdzają ten 
ubolewania godny wypadek, jakkolwiek okoliczności 
przytoczone przez ministra zmniejszają znaczenie 
zajścia i świadczą, jak ludność wenecka potępia te 
zaburzenia. Mieszczanie i władze Wenecyi wyraziły 
konsulowi ubolewanie z powodu zajścia. Minister 
dodał, że rząd żałuje, że takie zachodzą objawy i 
i że się poinformuje, czy władze miejscowe 
spełniły swój obowiązek. Winni zostaną ukarani. 
Iaterpelanci oświadczają, że są zadowoleni z odpo- 


wiedzi. 

Madryt 28 czerwca. Dziś rano odprawioną zo- 
stałą cichą msza w sali, w której złcżone są zwło- 
ki królowój; obecne było całe ciało s daya oai 
Po mszy przewieziono zwłoki uroczyście do Esku- 


ryalu. 


Petersburg 29 czerwca. Journal da St. Pe- 


tersbourg stwierdza, że skoro już kwestya bułgar- 
ską jest załałwioną, nastąpił zwrot w zapatrywa- 
niach Europy, dla ztórćj metykałność Tarcyi była 
dotychczas dogmatem. Eoropa uznaję dziś konie- 
czność ostatnićj wojny Ssankcycnując jéj wynik. 
Jest to skutek zręczności i roztropności dyploma- 
cyi. rosyjskićj, która sobie powinszować może osią- 
gniętego celu swego posłannictwa.- 
Konstantynopol 28 czerwca. Sułtan przyj- 
mował dziś ambasadora rosyjskiego księcia Reu s 
który jutro odjeżdża. Wojska rosyjskie zbierają się 
w kierunkn Czataldź: ; wylądowały także w Kihi. 
Washington 29 czerwca. Zebranie między- 
narodowej konf rencyi monetarnej odroczonem zo- 
stało do 8go października. Reprezentanci unii o- 
świadczyli się za przyjęciem podwójnej monety. Na 
wczorajszej konf:ren*yi, która się odbyła pod prze- 
wodnictwem prezydenta Hayesa, a w której brali 
udział sekretarz stanu Evarts i jenerałowie Sher- 
man i Ord, zajmowano się trudnościami u granicy 
mexyksńskiej. Jenerał Ord zdaw»ł sprawę o nie- 
ustającem maroderstwie mexykańskiem i przyto- 
czył kilka faktów strzelania do Amerykanów. Rząd 
naradzał się co do Środków, jakie podjąć należy 
dla obrony interesów amerykańskich. 


Ugoda jest już sankcyonowaną przez N. Pana, 
a ustawy składające ją ogłoszone w Dzienniku 
Praw Państwa i w sejmie węgierskim. Dziennik u- 
rzędowy wiedeński obok wszystkich tych ustaw o- 
głosił także pismo własnoręczne Cesarza odracza- 
jące Radę państwa na czas nieoznaczony — tele- 
grefowane nam dosłownie w. piątek — i drugie wy- 
rażające ministrom uznanie i podziękowanie za pra- 
cę około doprowadzenia do Skutku dzieła ugody. 
Ostatnie to pismo, które podajemy wyżej, powta- 


rza prawie dosłownie te same wyrazy uznania i po- 


dziękowania ministrom, które w pierwszem wysto- 
sowane były do Rady pań twa. 

Wczoraj miał być zamknięty Sejm węgierski mową 
tronową. Na ostatniem posiedzeniu przemawiał je- 
szcze poseł Helfy przeciw rozwiązaniu Izby w chwili, 
gdy ważne postanowienia zapadają na kongresie. 
Ponieważ jednak uszanować trzeba wolę monarchy, 
upraszał więc tylko rząd, aby działał przeciw za- 
jęciu Bośni i Hercegowiny przez Austryę. P. Ti- 
sza odpowiedział, że sprawy wschodnie nie mogą 
być traktowane równocześnie na kongresie i w in- 
nym jakimś parlamencie. To jedno wić z pewnością, 
że nigdy nie może być w interesie Węzier, żeby 
„państwa słowiańskie na granicy południowej na- 
szej podając sobie wzajemnie ręce spętały nogi na- 
sze nierozerwanym łańcuchem.* Słowa te sprawiły 
wrażenie, albowiem w nich tkwi usprawiedliwienie 
okupacyi, zwłaszcza, że na twierdzenie Helfyego, 
iż takowa jest tylko wstępem do aneksyi, p. Tisza 
nic nieodpowiedział. gą 

Wszystkie doniesienia o zajściach w Kaliszu spro- 
wadzają ich doniosłość do małych rozmiarów. Oza- 
zuje się, że nikt nie został zabity, pięć osób tylko 
poniosło rany. Przybywający Z Królestwa zar ęcza- 
ją, że żadna agitacya nie była tu czynną, aby 
wywołać te zaburzenia. Władze rządowe i żandar- 
mi stanęli po stronie chrześcian przeciw wyzywa- 
jącój postawie żydów, a Gołos umieszcza artykuł 
w obronie toleraacyi religijnćj, którój zagraża bez- 
względność żydów przeszkadzających obchodom pro- 
ceSSyi. ER 

w Berlinie zajmują się zamówieniem obrazu na 
pamiątkę kongresu. Sztuka oficyalna zakwitła od 
wojny francuskićj w stolicy Niemiec i była ona wy- 


razem dworactwa przechodzącego dawne dworactwo 
francuskie a przypominającego raczój starego Rzy- 
mu deifikacyę cezaryzmu. Ooraz na pamiątkę kon- 
gresu mą mieć inne jeszcze znaczenie, celem je- 
go bowiem będzie upamiętnienie prymatu Niemiec 
nad całą Europą. Przyznać jednak należy, że na 
taki cel przeznaczona suma nie jest zbyt wysoką 
w stosunku do obecnych cen obrazów pierwszorzę- 
dnych i do znaczenia mężów stanu, którzy mają 
w ten sposób być upamiętnieni. 

Demonstracye w Wenecyi dotąd niewyjaśnione, 
zdaje się, że były dziełem tego stronnictwa, które 
nie przestało rozszerzać swych agitacyj na Tryest, 
południowy Tyrol i inne posiadłości austryackie 
z mieszaną ludnością włoską. Powodem demonstra- 
cyi przeciw konsulowi austro-węgierskiemu , radcy 
legacyjnemu Pilatowi miała być ta okoliczność, że 
władze austryackie przeszkodziły jakiejś wyprawie 
silkunastu młodzieży z Tryestu do Wenecyi. Za- 
pewne celem takiej wycieczki nie musiała być tylko 
rozrywka, ale raczej jakieś zebranie polityczne- 
P. Pilat od wielu lat jest konsulem w Wenecy 
i używa tam powszechnej symratyi, bo wiadomo, 
że całkiem zatarła się dawna rabbia tedescha zwła- 
szcza odkąd Wenecya przyłączona do Włoch, spie- 
sznym krokien zbliża się do upadku. W perlamea- 
cie rzymskim minister odpowiadał na interpelacye 
dotyczące tych demonstracyj, a niema wątpliwości. 
że rząd włoski nie odmówi satysfikcyi, jakiej na 
drodze dyplomatycznej udzielić można mocarstwu 
za zniewagę wyrządzoną jego reprezentantowi. 

Kwestya amnestyi dla komnnistów z r. 1871 by- 
ła ustawicznie hasłem na wszystkich chorągwiach 
radykalizmu. Ileż to już mów wypowiedział w tej 
kwestyi Wiktor Hugo, ile zachodów podjął w niej 
popisujący się słowami, ale najzręczniejszy agitator 
Gambetta. Amnestya ogólna ma być niebawem 
faktem dokonanym, chociaż obecny rząd umiał o 
tyle oszczędzić zasadę, że nie ogłosił jednego de- 
kretu przekreślającego ryczałtem wszystkie czyny 
i winy z czasów komuny, lecz ma wydać tyle po- 
szczególnych dekretów amnestyj, ile jeszcze pozo- 
staje przestępców deportowanych lub na emigracyi. 
W praktyce na jedno to wychodzi, lecz w zasadzie 
amnestye szczegółowe są przekreśleniem kary, ale 
jeszcze nie rehabilitacyą winy, a o to właśnie 
chodziło tym, którzy domagali się ogłoszenia wiel- 
kiej amnestyi za wypadki 1871 r. 

Listy korespondenta naszezo z kongresu zdaje 
dokładnie sprawę z przebiegu na nim wypadków. 
Przyszły na stół sprawy Serbii i Czarnogóry, a 
z niemi tak nazwane interesa austryackie. Rosya 
uznała, że Serbia i Czarnogóra wchodzą w sferę 
austryacką, przecież z powodu niesłusznego, jake- 
śmy to jaż tyle razy mówili, wykluczania z kon- 
gresu księstw, przedstawia po części ich interesa. 
Anstrya otrzymała od kongresu mandat zajęcia Bośni 
i Hercegowiny, czego nigdy nie miało być, a prze- 
cież zdaje się że na teraz stało my kr dla niej wyna- 
grodzeniem. Anglia wniosła na kongresie udziele- 


dla wrócenia spokoju. Wszyscy pełaomocnicy 
zkodzili Się na to, z wyjątkiem tureckich. Ci mieli 
silnie zaprotestować i oświadczyć że zrzucają na 
twórców tej myśli odpowiedzialność za krew, która 
wskutku jej wykonania przelaną będzie. Oświad- 
czenie to miało wywołać niesłychane w kongresie 
wzburzenie, i pod jego wpływem zawieszono posie- 
dzenie. Prawdopodobnie tureccy pełnomocnicy za- 
żądali nowych instrukcyj. 

Rzeczywiście ten ich protest, jeżeli istotnie miał 
miejsce, zmieniłby z grunta położenie i mógłby 
wpłątać Austryę w wojnę z Tarcyą i ściągnąć na 
nią greźne następstwa. Wczoraj rozeszła się wieść, 
+e wojska austryackie już wkroczyły do Bośni i 
Fl>rcegowiny; jednak dotąd niesprawdza się to. 
Z drugiej strony donoszą nam, że wszelkie przy- 
gotowania wojenne w prowincyach nie graniczących 
z Turcyą, na rozkaz nadeszły wczoraj zaniechane 
mi zostały. Potrzebuje to jeszcze jednak spraw- 
dzenia. 

Grecra będzie przypuszczoną do kongresu pod- 
czas obrad nad stanem prowincyj greckich; otrzy- 
mać ma Kretę, ale nic więcej. 

Sprawa rumuńska, zdaje się, że w ten sposób bę- 
dzie rozstrzygniętą iż tylko część Besarabii po- 
wróci do R'syi, ale brzegi i ujścia Dunaju pozo- 
staną przy Rumnnii. = 

Utwierdza się przekonanie, że 10 lipca podpisa- 
nym będzie stanowczy pokój i kongres zamkniętym. 


Qstatale depasza telegraficzne „Czaeu.* 


Wiedeń 1 lipca (pryw.) Co do terminu zaję- 
cia Bośni i Hercegowiny przez Austro-Węgry, mu- 
szą wprzód, jak donoszą dzienniki, ukończone być 
rokowania z Serbią i Czarnogórą o rozszerzenie te- 
rytoryum, gdyż wtedy dopiero znane będą granice 
zająć się mającego terytoryum. Tagblatt donosi 
z Berlina, że kongres jednogłośnie postanowił przy- 
puścić Rumunię. W. fr. Presse donosi z Berlina, 
że nowy instrument pokoju będzie w każdym razie 
do 10 lipca podpisany. Rosyanie muszą w 9 mie- 
sięcy po podpisaniu Berlińskiego pokoju opuścić Ru- 
melię i Bułgaryę. W ciągu roku musi być Rumu- 
nia opuszczoną. Na ostatniem posiedzeniu kongresu 
oświadczył ks. Bismark, że propozycya Bcaconsfielda 
udzielenia Austro-Węgrom mandatu europejskiego 
do okupacyi Bośni i Hercegowiny, przez wszystkie 
mocarstwa została przyjętą i spodziewa się, że peł- 
nomocnik turecki wkróce będzie w możności za- 
miadomienia kongresu o przyzwoleniu swego pań- 
stwa. 

Wiedeń 1 lipca. Wiener Abendpost donosi. 
że rząd włoski na wiadomość o zajściu w Wenecyi, 
wyraził natychmiast urzędownie oburzenie i ubolewa- 
nie i przyrzekł użyć surowych środków, przytem do- 
daje, że dobrowolne to zadośćuczynienie zdolnem 
jest objaśnić wszystkich, którzyby chcieli zamącić 
dobre stosanki austryacko-włoskie, że nie mogą 
liczyć na żadne powodzenie. - 

Praga 30 czerwca. Wspólny minister skarbu 
bar. H fmann przybył tu wczoraj w nocy, a dziś 
rano odjechał. 

Buda-Peszt 30 czerwca. NPan zamknął sejm 
węgierski następującą mową tronową: 

Czcigodni PP. Magnąci i Posłowie! 
Ukochani wierni! 

Pełni nadziei i zaufania powitaliśmy was otwie- 
rając sejm ten 31 sierpnia 1875. Przy tej sposo- 
baości zwróciliśmy uwagę Waszą na te bardzo 
ważne sprawy, których załatwienie zajmie Waszą 
gorliwą czynność. Podnieśliśmy między innemi, że 
przywrócenie równowagi w budżecie państwa, usu- 
nięcie braków we wszystkich gałęziach administra- 
cyi i w zakresie pieczy prawnej, wymagać będzie 
nieustannej czynności i pod niejednym względem 
poświęcenia. Ogólne położenie polityczne, które na 
stosunkach kredytowych wszechstronnie przykro cią- 


nieAustryi mandata do zajęcia ną czas nieograniczony. | peł 


+ 


żyło, nader utrudniło dokonanie tego, co w inte= 
resie uregulowania budżetu i do podniesienia kre- 
dytu kraju byłoby potrzebnem. Oprócz tego ko- 
nieczne transakeye, odnoszące się do kilka wa- 
żnych spraw powstałych między obu państwami 
monarchii, które dłuższych wymagały rozpraw, za- 
jęły bardzo Wasz czas. 

Wśród takich okoliczności niepodobna było zro- 
bić wszystko, co było pożądanem. Mimo to stało 
się wiele tak co do uregulowania fiaanców kraju, 
jak i co do administracy: i opieki prawa. Pomija- 
jąc już co innego, ścisłe zastósowanie zasady oszczę= 
dności i okazana w Waszych uchwałach gotowość 
do ofiar umożliwiły wśród tych okoliczności stanowcze 
polepszenie budżetu i podniesienie kredytu państwa. 
Niektóre niedostatki w PRE fiaansowej u- 
sunięte zostały zapomocą ustawy. Na pola admi- 
nistracyj wydano ustawy usuwające liczne usterki, 
Brakom co do opieki prawa, które oddawna dotkli- 
wie czuć się dawały narodowi, zaradzono wydaniem 
k»deksu karnego. 

Układy zawarte w r. 1867 między obu peństwa- 
mi monarchii na lat 10, zostały odnowione; wpły- 
nie to powyślnie na iateresa obu połow monar- 
chii i na dobrobyt wszystkich jej ludów, a za u- 
stępstwa wzajemnie sobie w tym celu zrobione, znaj- 
dą obie strony obfite zadośćuczyn enie w tej sie, 
jaką im nada to odnowione objawienie wspclności 
aczuć i interesów. Jest to zarazem ręk<jmią, że 
następne sejmy rozporządzać będą mogły czasem 
potrzebnym, aby zrobić co pozostało i wcgóle wszy- 
stkiego tego dokonać, czego wymageć będzie inte- 
res Naszego ukochanego królestwa Węgier. 

Obecny stan stosunków zewnętrznych każe Nam sig 
spodziewać, iż powiedzie się obok interesów Naszej 
monarchii zapewnić także błogosławieństwa pokoju. 
Cieszy nas to, iż uznać możemy, że Wam należy głó- 
wna zasługa owego patryotycznego - poparcia, jakiego 
rządowi Naszemu udzieliliście. Cokolwiek przyszłość 
przyniesie, możemy temu ufać, że interesa Naszej 
monarchii, a tem samem Naszego ukochanego króle- 
stwa Węgier, znajdą zawsze pewną podporę w Wasi 
w zapa synie kraju. Po tym wyrazie ufaąści przyj- 
mijcie Nasze gorące podziękowanie za wasze gorli- 
we usiłowania. Przyjmijcie i zanieście tym, którzy 
was posłali, Nasze szczere, królewskie pozdrowienie. 
Ogłaszamy sejm obecny za zamknięty. 

Berlin 30 czerwca. Delegowani angielscy byli 
dziś na nabożeństwie w Monbijon, hr. Andr i 
hr. Karolyi na Mszy w Kościele św. Jadwigi, 
Szuwałow i p. Ubril na nabożeństwie w kaplicy 
ambasady, hr. Corti w kościele ewangielickim. 

Berlin 30 czerwca. Biuletyn o godz. 10 rano: 
Po bardzo dobrej nocy stan Cesarza jest żadawal- 
niający. Ponieważ rany na głowie wszystkie Się za- 
bliźniły, można było odjąć bandaż. 

Berlin 1 lipca. Narady pod przewodnictwem 
Hohenlohego, w których bierze udział jeden dele- 
gowany każdego mocarstwa, odbywają się dziś da- 
lej; zadaniem ich jest przygotować przedmioty na 

ne posi e kongresu, a względnie usunąć 
trudności, któreby bez ałuższego nad niemi-zatrzy- 
mywania się, trudno było na pełnem posiedzeniu 
pokonać; jest to więe poniekąd wydział kongresu. 
Prace całego kongresu i tego wydziału postępują 
obok siebie, tak, że jeżeli kongres przydzielił jakie 
sprawy wydziałowi, pracuje dalej sam nad innemi, 
a tamte później załatwi. Na wczorajszem posiedze= 
niu obecni byli deiegowani greccy Delyannis i Ran- 
zabe, którzy odczytali dłuższe oświadczenie wzglę- 
dem życzeń i zapatrywań, które w interesie ludności 
greckiej należy Europie przyjąć. Byli oni obecni 
tylko na tej częsci posiedzenia, która się odaosiła 
do spraw greckich. W poniedziałek rozpocznie kon- 
zres obrady nad sprawą b ssarabską. przyczem wy» 
słuchani być mają delegowani ruwuńscy. 

Paryż 29 czerwca. Hr. Chambord przybył do 
Lausanny. Journal officiel ogłosi jutro 1269 dè- 
kretów ułaskawienia, dotyczących osb skazanych 
a udział w komunie. Journał stwierdza, że od 
14 grudnia p. r. wydano już 890 ułaskawień dla 
uczestników rewolucyi 1871 r. 

Paryż 30 czerwca. Z powoda uroczystego od- 
łonięcia posągu Rzeczypospolitej, miał mowę mi- 
nister spraw wewnętrznych, w której rzekł: „Spo= 
łeczeństwo fcancugkie, jakie stworzyła rewolacya, 
przyjęło z honorem formę naturalną. Francya ped- 
aosi się znów, chcąc w pokoju używać iustytucyj, 
które takim kosztem zdobyła. Sam naród stał się 
republikań kim*. W Paryżu ogromny napływ ludzi 
z prowincyi i zagranicy. 

Bruksella 30 czerwca. Dziś z powoda zwy- 
cięstwa stronnictwa liberalnego wielka manifesta- 
cya; bankiet, w którym 6000 osób wzięło udział ; 
między niemi ministrowie, liberaliści, oraz znako- 
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twicę. Na pokładzie wszyscy się mają dobrze. 
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odbytej we czwartek wielkiej Rady, odeszły ska- 
zówki do delegowanych tureckich na kongres z o- 
świadczeniem, że Porta nie może przystać na oku- 
pacyę części terytoryów, które podczas wojny przez 
obce oddziały wojsk nie były zajęte. Reprezentanci 
innych mocarstw robili Porcie przedstawienia. Au- 
strya poparta przez inne mocarstwa, nie ma by- 
najmniej chęci zrzekać się dla powrotu wychodź- 
ców, potrzebnego wojskowego ubezpieczenia. Porta 
nie przedsięweźmie jedaak środków wojskowjch 
przeciw Austryi. 
O Z WERE, 
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